Warszawa, piatek 20 kwietnia 1951 r. Nr 93 (301) B 


NARÓD POLSKI 


zwycięsko realizuje drugi ro 


k Planu 6-letniego 


Wartość produkcji przemysłu wzrosła o 26 proc. 


Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego 


za I kwartał hr. 


Zadania Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1951 (zwiększone w porównaniu z zadaniami Planu 6-letniego na ten rok) były w I kwar- 
tale 1951 r. pomyślnie wykonywane. Charakterystyczne dla wykonania Planu w I kwartale 1951 r. było wzmożenie walki o obniżenie kosztów 
własnych produkcji i obrotu i o zwiększenie akumulacji socjalistycznej. 

a Wg tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu Gospodarcz cgo w I kwartale 1951 r. przedstawiało się, jak następuje: 


w 101 proc. wykonał przemysł 
plan produkcyjny 


Flan produkcji przemysłu socjalistycznego na I 
kwartał 1951 r. wg wartości w cenach niezmiennych 
został wykonany w 101 proc., a wartość produkcji 
tego przemysłu wzrosła o ok. '26 proc., w porówna- 
niu z I kwartałem 1950 r. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe, podległe poszcze- 
gólnym ministerstwom i urzędom centralnym wy- 
konały plan produkcji na I kwartał. jak następuje: 


— 


r 


d 28 "s 
AŻ S 
Sa E 
[p a 
uj" Że 
: w SE 
È RE 
Min. Górnictwa 101 112 
Min. Przemysłu Ciężkiego 101 119 
Min. Przemysłu Chemicznego 101 124 
Min. Przemysłu Lekkiego 102 119 
Min, Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego 162 130 
Min. Handlu Wewnętrznego 97 127 
Min. Leśnictwa 97 139 
Centralny Urząd Drobnej Wy- 
twórczości 107 210 


Wykonanie planu produkcji podstawowych arty- 
kułów w przemyśle wielkim i średnim ksztaitowa= 
łó się następująco: 


Węgiel kamienny 101 103 
Koks 102 105 
Przerób ropy naftowej ogółem 104 157 
Gaz ziemny 117 141 
Maszyny i urządzenia dla gór- 
nictwa (Min. Górnictwa) 110 134 
Energia elektryczna (Centralny 
Zarząd Energetyki) 100 ~ 118 
Rudy żelaza ogółem 104 120 
Rudy cynku surowe 102 114 - 
Surówka w przeliczeniu na mar- 
tenowską 105 113 
Stal surowa 100 108 
Wyroby walcowane 101 115 
Traktory 100 131 
Samochody ciężarowe 103 171 
Motocykle 101 151 
Rowery r 104 133 
Maszyny i aparaty dla przemy- 
słu chemicznego 109 165 
Łożyska kulkowe 102 488 
Kable słaboprądowe 120 150 
Odbiorniki radiowe lampowe 106 135 
Elektrody węglowe 105 138 
Soda i inne węglany sodu w prze- 
liczeniu na sodę kalcynowaną 108 126 
Soda kaustyczna 104 125 
Nawozy azotowe w czystym skla- 
dniku 107 103 
Supertomasyna 125 125 
* Celuloza ogółem 100 104 
Cement 100 114 
Porcelana stołowa 105 114 
Szkło okienne 107 133 
Meble gięte 105 114 
Tkaniny wełniane 105 111 
Tkaniny jedwabne 101 122 
Obuwie skórzane 105 129 
Skóry podeszwowe 101 109 
Mydło 105 105 
Papierosy 1059 R22 
Masło 117 188 


Mimo wykonania planu z nadwyżką jako całości, 
w zakresie niektórych artykułów plan produkcji nie 
został w pełni vykonany. Min. Górnictwa wyko- 
nało plan produkcji ropy naftowej w 92 proc., Min. 
Przem. Ciężkiego wykonało plan produkcji cynku 
w 99 proc. ołówiu rafinowanego w 90 proc., paro- 
wozów normalnotorowych w 80 proc, wagonów 
krytych i platform w 89 proc, maszyn włókienni- 
czych w 92 proc., obrabiarek do metali wg tonażu 
w 88 proc., maszyn i narzędzi rolniczych w 96 proc. 
aparatury rozdzielczej i zabezpieczeniowej wyso- 
kiego i niskiego napięcia w 97 proc., Min. Przem. 
Chemicznego wykonało plan produkcji papieru 
w 96 proc., Min. Przem. Lekkiego wykonało, plan 
produkcji cegły pełnej i dziurawki w 89 proc., tka- 
nin bawełnianych w 99 proc. 

Mimo niewykonania planu produkcji w zakresie 
wyżej wymienionych artykułów, produkcja ich by- 
ła wyższa niż w I kwartale 1950 r., w zakresie ro- 
py naftowej o 5 proc., cynku o 3 proc., ołowiu rafi- 


o 56 proc., wagonów krytych i platform o 117 proc., 
maszyn włókienniczych o 2 proc., obrabiarek dn 
metali wg tonażu o 27 pra aparatury rozdzielczej 
i zabezpieczeniowej wysokiego i niskiego napięcia 
o 100 proc., maszyn i narzędzi rolniczych o 23 proc., 
papieru o 11 proc., cegły o 72 proc., tkanin bawel- 
nianych o 6 proc. 


Plan budownictwa 


wykonany w 107 proc. 


Wg wstępnych danych plan produkcji uspołecz- 
nionych przedsiębiorstw budowlano - montażowych 
na I kwartal 1951 r., zosta: wykonany wg wartości 
w ok. 107 proc., przy czym wartość produkcji wzro- 
sła w porównaniu z I kwartałem 1950 r. o około 
48 proc. 

Mimo wykonania planu jako całości, w zakresie 
niektórych ważnych obiektów płan nie został wy- 
konany. 

Przebieg wykonania planu robót budowlano-mon- 
tażowych w I kwartale 1951 r. zwłaszcza w obu mi- 
nisterstwach budownictwa, wykazał bardziej rów- 
nomierne rozłożenie robót w czasie, niż w r. ub. 
Wartość produkcji wykonanej w I kwartale sta- 
nowiła 16 proc. planu rocznego, podczas gdy w ro- 
ku ubiegłym wykonana produkcja w tym okresie 
wyniesła 13 proc. produkcji całorocznej. 

Wyniki I kwartału osiągnięte zostały w dużym 
stopniu dzięki usprawnieniu organizacji robót i roz- 
szerzoncj w oparciu o produkcję krajową i dostawy 
te ZORR-— bazie techniczycj kudewnietwa. 

Przedsiębiorstwa budowlano-montażowe podległe 
poszczególnym minisierstwom wykonały plan pro- 
dukcji na I kwartał 1951 r. jak następuje: 


proc. wykonania 
planu na I kwartał 


1951 r. 
Min. Budownictwa Przem. 112 
Min. Budowy Miast i Osiedli 108 
Min. Przem. Ciężkiego 111 


Nię wykonały w pełni planu produkcji budowla- 
no-montażowej na I kwartał 1951 r. przedsiębior- 
stwa budowlano-montażowe. podległe Min. Górnic- 
twa, Min. Kolei i Min. Transportu Drogowego i Lot- 
niczego. Mimo niewykonania planu w zakresie tych 
jednostek wartość ich produkcji wzrosła w porów- 
naniu z I kwartałem 1950 r. o 25 proc, w zakresie 
Min. Górnictwa i o 72 proc. a zakresie Min. Kolei 
i Ministerstwa Transportu Drogowego i Lotniczego. 


O 9 proc. więcej traktorów `“ 
niż w r. ub. otrzymało rolnictwo 


Przygotowania do wiosennej akcji siewnej prze- 
biegały sprawniej niż w r. ub. 

Liczba traktorów w całym rolnictwie w przeli- 
czeniu na trakiory o mocy 15 KM osiągnęła wg 
stanu na 31.III.1951 r. ok. 28,2 tys. traktorów, 1j. 
wzrosła o 9 proc. w porównaniu ze stanem na ko- 
niec r. 1950. Zaopatrzenie rolnictwa w nawozy na 
wiosenną akcję siewną wzrosło ogółem o 9 proc. 
w porównaniu z odpowiednim okresem r. ub. Dos- 
tawy zbóż siewnych na wiosenną akcję siewną wg 
stanu na 5.[V.1951 r. wzrosły w porównaniu z od- 
powiednim okresem r. ub. o ok. 32 proc. 

Liczba POM-ów wg stanu na 31.IJ1.1951 r. osiąg- 
nęła 244, a park traktorowy w POM wzrósł w po- 
równaniu z odpowiednim okresem r. ub. o ok. 5,4 
tys. traktorów w przeliczeniu na traktory o mocy 
15 KM. 

Liczba spółdzielni produkcyjnych wg stanu na 
31.III.1951 r. osiągnęła 2.872, co stanowi wzrost po- 
nad trzy i półkrotny w porównaniu ze stanem w 
odpowiednim okresie r. ub. 

Rozmiary kontraktacji osiągnęły wysoki poziom 


zarówno w zakresie upraw jak i hodowli. Rozmiary: 


kontraktacji wg stanu na 3LIIIi. 1951 r. przedsta- 
wiają się, jak następuje: 

w porównaniu 

z r. ub. wg stan' 

na dzień 31.IIL. 


w tys. ha 1950 w proc. 

Buraki cukrowe 254,2 111 
‘Ziemniaki przemy- 

słowe i konsumcyjne 199,5 158 
Jęczmień browarny 126,5 152 
Len — słoma 111,0 130 
Konopie . 19,7 191 
Tytoń 19,2 116 


Należy jednak dodać, że w zakresie kontraktacji 
rzepaku w I kwartale 1951 r. zaobserwowano pew- 


nowanego o 5 proc., parowozów normalnotorowych 


ne opóźnienia. 


17 Maja rozpoczynamy 


Narodowy Plebiscyt Pokoju 


Komunikat Polskiego Komitelu Obrońców Pokoju 


Komitet Wykonawczy 
PKOP na swym ostatnim 
posiedzeniu 15 bm. stwier- 
dził że manifest wzywa- 
jący naród polski do wyra- 
żenia w plebiscycie soli- 
darności z apelem Świato- 
wej Rady Pokoju w spra- 
wie Paktu Pokoju 5 mo- 
carstw wywoła? głęboki 
oddźwięk w całym  społe- 
czeństwie, 

Ze wszystkich środowisk 
i organizacji społecznych 
la Se DYW A RACO gicZNIEJSZE > y düs Wa kral coraz liczniejsze 


glosy wyrażające stanow- 
cze poparcie dla żądań za- 
wartych w Karcie Narodo- 
wego Plebiscytu Pokoju. 


Komitet Wykonawczy 
PKOP postanowi] rozpo- 
cząć Plebiscyt w dniu 17 
maja 1951 r. 


Komitet Wykonawczy 
uchwalił instrukcję w spra 
wie Narodowego Piebiscytu 
Pokoju i wezwał wszystkie 
Komitety Obrońców Poko- 
ju w kraju, wszystkich u- 


czestników ruchu pokoju, 
niezależnie od ich zapatry- 
wań, wierzeń i poglądów 
ideowych — do jak naj- 
czynniejszej pracy nad zwy 
cięskim przeprowadzeniem 
Plebiscytu. 


‘Komitet Wykonawczy 
PROP zwrócił się da wszy- 
stkich organizacji społecz- 
nych w Polsce, aby włączy- 
ły swe siły i środki do wiel 
kiej akcji Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju, 


W zakresie kontraktacji trzody chlewnej zakon- 
traktowano do 31.11.1951 r. 2.951.4 tys. Sztuk, co 
stanowi wzrost o około 12 proc. w porównaniu ze 
stanem na ten sam termin r. ub. 


O 15 proc. wzrósł przewóz towarowy 


Przewozy towarowe wszystkimi środkami trans- 
portu kolejowego, wodnego, samochodowego, i lot- 
niczego w I kwartale 1951 r wzrosły o 15 proc. w 
porównaniu z I kwartałem 1950 r. 

Na kolejach normalnotorowych kwartalny plan 
przewozów towarowych został jykonany w 102 
proc. przy wzroście o 11 proc. w porównaniu z od- 
powiednim kwartałem r. ub. Załadunek wagonów 
osiągnął 110 proc. poziomu I kwartału 1950 r. 
Przewozy towarowe kolejami normalnotorowyrni 
wzrosły w zakresie węgla i koksu o 3 proc. w po- 
równaniu z I kwartałem 1950 r., rud i pirytów o 36 
proc, cementu o 28 proc., płodów rolnych o 41 
proc., materiałów drzewnych i wyrobów z drzewa 
o 22 proc., ropy i przetworów naftowych o 55 proc. 

Przewozy towarowe PKS wzrosły w I kwartale 
1951 r. o 91 proc. w porównaniu z I kwartałem ro- 
ku ubiegłego. Przewozy osobowe PKS wzrosły o 12 
prec. w porównaniu z I kwartałem r. ub. 

Żegluga morska wykonała kwartalny plan prze- 
wozów towarowych w 104 proc. przy wzroście o 
28 proc. w porównaniu z odpowiednim kwartałem 
roku ubiegłego. 

W zakresie realizacji płanu przeładunku portów 
marskichoosiągnieto ogolem IH proc: planu, przy 
czym przeładunek węgla wzrósł o 2 proc., rud i in 
nych ładunków masowych o 34 proc. w porównaniu 
z I kwartałem ub. r. Zaznaczył się wzrost przeła- 
dunków portowych w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ubiegłego w zespole Szczecin — Świ- 
noujście. 

Wartość usług poczty i telekomunikacji w cenach 
porównywalnych wzrosła w I kwartale 1951 r. o 
1% proc. w porównaniu z odpowiednim kwartałem 
ub. r. 


Obroty handlu detalicznego 
o 14 proc. wyższe 


Całość obrotu towarowego handlu detalicznego 
(państwowego, spółdzielczego i prywatnego) wzrosła 
w cenach bieżących o ok. 14 proc. w porównaniu z 
odpowiednim okresem roku ubiegłego. Obroty de- 
taliczne uspołecznionego aparatu handlowego osiąg 
nęły poziom 133 proc. w porównaniu z I kwarta- 
łem ub. r. w tym obroty aparatu państwowego 
162 proc. 

Poprawie uległo zaopatrzenie sieci detalicznej 
przez aparat uspołeczniony. Aparat uspołeczniony 
dostarczył w I kwartale 1951 r. o 17 proc. więcej 
w porównaniu z I kwartałem 1950 r. mąki pszenncj 
i żytniej, o R proc. mięsa i tłuszczu, o 13 proc. mic- 
ka, o 86 proc. masła, o 88 proc. jaj, o 21 proc. cu- 
kru, o 6 proc. mydła, © 25 proc. ubiorów i okryć 
męskich i damskich, o 8 proc. obuwia skórzanego. 

Sieć uspolecznionego aparatu detalicznego wraz 
z uspołecznionymi zakładami żywienia zbiocowego 
wzrosła w porównaniu z I kwartałem 1950 r. o 37 
procent. 

W I kwartale 1951 r nastąpił poważny wzrost sie- 
ci i obrotów aparatu żywienia zbiorowego. Sieć pla 
cówek żywienia zbiorowego wzrosła o 97 proc. w 
porównaniu z I kwartałem 1950 r., a obroty o 93 pro 
cent. 

Przy utrzymanyi skupu trzody chlewnej na po- 
ziomie ub. r. skup bydła rogatego, dokonany przez 
aparat uspołeczniony, wzrósł w porównaniu z I 
kwartałem ub. roku o 2 proc, mleka o 51 proc., 
zbóż ogółem o 21 proc. 


O I3 proc. zwiększyła się 
wydajność pracy 


W I kwartale 1951 r. nastąpił dalszy wzrost li- 
czby zatrudnionych w przemyśle socjalistyczny. 
Według wstępnych danych liczba pracownisów o- 
gółem w przemyśle, podległym ministerstwom prze 
mysłowym wzrosła w porównaniu z I kwartałem 
r. ub. o ok. 6 proc, w tym liczba robotników pro- 
dukcyjnych o ok. 7 proc. 

Według wstępnych danych wydajność pracy, 
mierzona wartością produkcji w cenach niezmien- 
nych na jednego roboinika wzrosła ogółen w I 
kwartale 1951 r. w przemyśle, podległym minister- 
stwom przemysłowym 0 ok. 13 proc. w porównaniu 
z I kwartałem ub. r. 


O 25 proc. więcej miejsc w żłobkach 


W I kwartale 1951 r. nastąpił dalszy rozwój urzą 
dzeń socjałnych i kulturalnych. 

Liczba dzieci w przedszkolach w I kwartale 1951 
r. wzrosła w porównaniu z I kwartałem 1930 r. o 
ok. J8 proc. Liczba miejsc w żłobkach wzrosła w 
porównaniu z I kwartałem ub. r. o ok. 25 procent. 

W I kwartale 1951 r. dokonano dalszej rozbudo- 
wy placówek ochrony zdrowia. Liczba łóżek w szpi 
talach wzrosła w porównaniu z I kwartałem ubieg- 
łego roku o 9 proc., liczba łóżek w sanatoriach 
przeciwgruźliczych o 16 proc., a liczba łóżek w iz- 
bach porodowych o 57 procent. 

Liczba widzów w kinach miejskich wzrosła ogó- 
łem o 4 proc. w porównaniu z I kwartałem ub. r. 
a w stałych kinach wiejskich o 129 proc. Liczba 
stałych kin wiejskich wzrosła ośmiokrotnie w po- 
równaniu z I kwartałem 1950 r. 

Liczba zainstalowanych głośników  mieszkanio-- 
wych wzrosła o 58 proc. w porównaniu z I kwarta. 
łem ub roku. Liczba zradiofonizowznych gromad 
wiejskich wzrosła o 41 proc. 

Poważnie wzrosły nakłady Państwa na akcję 
wczasów pracowniczych, na lecznictwo pracowni- i 
cze oraz na rozbudowę -urządzeń socjalnych j- kul- 
turalnych, 
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Rozsuwa się kurtynd.. W blasku reflektorów 
iskrzą się ludowe, barwne stroje Zespołu Pieśni 
+ Tańca „Mazowsze“. Młode twarze chłopców 
i dziewcząt uśmiechnięte... Za chwilę zaczna 
śpiewać, Zasłuchana sala „Romy“ z podziwem 
patrzy na wspaniały, pełen świeżości chór mło- 
dzieży. Każda piosenka o znajomych, bliskich, ma- 
zawieckich melodiach wykonana jest czysto, 
i pięknie. Chiopcy i dziewczęta z Zespołu „Ma- 
zowsze' jeszcze dwa lata temu śpiewali te pio- 
senki u siebie na wsi. Każdy jak umiał... Dopiero 
kiedy połączono bogactwo i głębię ludowych 
melodii z mistrzowskim opracowaniem muzycz- 
nym, kiedy żmudną pracą nauczyli się śpiewać 
w zespole — ludową pieśń zajaśniała w całym 
blasku. 

Kurtyna znów rozsuwa się, by za chwilę na 
scenie zawirowały pary w zadzierżystym, ludo- 
wym tańcu. Mazur, oberek, polka.. Znów pra- 
dawne tańce polskie w nowym opracowaniu za- 
dziwiają swoją świeżością i polotem. 

Nie na darmo przez dwa lata chłopcy i dziew- 
częta zespołu „Mazowsze* pod kierownictwem 
T. Sygietyńskiego uczyli się tańczyć i śpiewać. 

Dziś na cała Polskę — a jutro za granicę rozej- 
dzie się piękno polskiej ludowej pieśni, piękno 
polskiego ludowego tańca — propagowane przez 
„Mazowsze“. 

Kiedy na Festiwalu Mtodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie wystapi nasz zespół — mlo- 
dzież całego świata będzie mogła powiedzieć, że 
jest to zespół młodzieńczej radości. Bo takim 
jest. I takim. zostanie dzięki opiece ludowego 
państwa, dzięki pracy młodzieży. (l) 


s 


Po występie Państwowe- 
go Ludowego Zespołu Pie- 
śni i Tańca „Mazowszę” w 
dniu 16 kwietnia 1951 r. 
Minister Kultury i Sztuki 
Stefan Dybowski w uzna- 
niu zasług dyrektora zespo 
łu, znanego kompozytora 
Tadeusza Sygietyńskiego 
udekorował go orderem 
Odrodzenia Polski. 

Na zdjęciu: Tadeusz Sy- 
gietyński w otoczeniu zespo 
łu „Mazowsze“ po dekora- 


oji: 
CAF fot. St. Dąbrowiecki 
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Dla uczczenia Święta Pierwszomajowego 
załoga fabryki im. 22 Lipca w Szczecinie 


wyprodukowała 900 szt. odzieży ponad plan 


Na cześć zbliżającego się Święta Pracy — Dnia I Maja dla 


A Załoga kupalni im Maurice 


spotęgowania pokojowej siły Polski Ludowej wzmaga sie rvtm | Thorcza w Wałbrzychu wyko - 


pracy w tysiącach zakładów. 


konaniu zobowiązań produkcyjnych. 


Padają dumne meldunki o wy- |nuje dzienne plany wydobycia 
w 105 vroc. załoga kopalni „No 


A Załoga fabryki im. 22 Lipca gdy przed podjęciem zobowią - | WA Ruda“ w 110 proc. Na nis- 


w Szczecinie wyprodukowała już 
9006 sztuk odzieży ponad plan, 
zaoszczędziła materiały wartoś- 
ci 13 tys. zł. Brygady robocze 
tej fabryki wykonują od 110 
do 124 proc. noewowprowadzonej 
normy. Racjonalizatorzy Zającz 
kowski i*Roszkiewicz uruchomi 
li dła uczczenia 1 Maja cenną 
maszynę — guziczarkę. 


A We Wrocławskich ZPO z0- 
społy: J. Czupurskiej. J. Kwiot 
ka, H. Zawadzkiej i Cz. Piątka 
zaoszczędziły już 61 tys. m. nici, 
którymi szyć będą przez 4 dni. 


4 Zwyciesko realizuje zobowią 
zania załoga Łódzkich Zakł. 
Przem. Odzieżowego „Wólczan- 
ka", gdzie zespoły Mamosowej i 
Bartochowskiej szyją . po 49 


sztuk'bielizny dziennie, podczas” 


kim pokładzie w kopalni „Vie- 


M toria“ 8-osobowa brygada Wł. 
A W ZPB im. Harnama w Ło Gładysza. zwiekszatac codzien = 


dzi młodzież ZMP-owska utwo- |n; RZ 

rzyła w. „Kkalni Koloroweji sa | pi Paa a ya radia 
brygady produkcyjne, które bę É Dł 

dą wzorować się w swej pracy W kopalni „Mieszko“ górni= 
na doświadczeniach wybitnego |cv z brvpadv chodnikowej Wł. 
radzieckiego włókniarza Alek - | Pogorzelskiego wykonuja 271 
sandrą CZUTKICHA. proc. normy. 3 


zań szyły tylko po 15 sztuk. 


DZIŚ W NARADZIE NOWATORÓW ZABIERA 
GŁOS TOKARZ Z ZAK ADOW MEIGATUVN xl EM. WIL- 
HELMA PIECKA W ŻYCHLINIE TOW. KAZIMIERZ CU- 
BINSKI. W SWOJEJ WYPOWIEDZI MŁODY ROBOT- 
NIK DZIELI SIĘ DOŚWIADCZENIAMI W SZYBROŚCIO- 
WYM SKRAWANIU ZASTOSOWANYM PRZY OBRÓBCE 
WAŁÓW DO SILNIKÓW PRĄDU ZMIENNEGO. WY- 
POWIEDŹ TOW. CUBIŃSKIEGO, ZAMIESZCZAMY NĄ 

* STRONIE 2. 


2 SZTANDAR MŁODYCH 
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G. Kunert 


Wynalazca 


Wynalazca George S. 
Nightpott udał się pewnego 
dnia do urzędu patentowe- 
go w Nowym Jorku, aby 
zgłosić tam swój epokowy 
wynalazek. Wyjechał na 
4T-me piętro Urzędu, sta- 3 
nął przed okienkiem MA — i 


NO i zwrócił się do urzęd- k] 


Padha E a TTT 


nika: ż 
— Nazywam się Night- $ 


pott, dokonałem wielkiego ł 
wynalazku i chciałbym go i 
opatentować... 3 

Urzędnik w okienku ski- i! 
nal — w braku czegoś lep- 
szego — głową i zapytał j 
petenta: 


— Na czym polega pań- 
ski genialny wynalazek? 
Chcę to słyszeć, aby móc Í 
sprawdzić w naszej Fei 
tece, czy ktoś — na pań- 3 
skie nieszczęście — nie do- $ 
konał już podobnego od- $ 
krycia. Stucham więc... ż 

G. S. Nightpott  sięgnał 
do kieszeni t wyjął stam- 
tąd zeszyt, zwykły szkolny 
kajet, po czym rozpoczął: 

— Skonstruowana przeze 
mnie maszyna może w zu- 
zastąpić Prea: | 


3denta naszych Stanów | 


04040400000203024600440016600000000008 0040040900000044004400040060000000680 44600466044420 


2 pełności 


Zjednoczonych. Maszynka 
ta działa i mówi tak, jak 
się ją nakręci. Jest łatwo f 
nieskompliko- 
nawet | 


przenośna, 
wana w użyciu, 
dziecko mnże ją obsłużyć, 

bez względu 
Marka 


ziala 


— 


stan pogody. 
„Brown' — 


à 


proszę więc $ 

sprawdzić. i 
G. S. Nightpott zamilkł i 

otarł czoło z kilku kropelek 


— Acha, tak, tak, tak — 
) rzekł urzędnik. Cóż, ej 


24444222442444044000000004004444044162 
g 
3 
+ 
s 


$ zobaczyć w kartotece. Po 
3 czym zniknął w przyległych 
pokojach na dwie godziny, 
podczas gdy serce 
niecierpli- 


. 


wyma- 
lazcy drżało z 
wości. 

— Jest mi 
przykro, mister  Nightpott 
urzędnik 


ogromnie 


f 
| 
f 
$ 
— oświadczył ; 
wróciwszy za biurko — ale ż 
opatentowanie pańskiej ma Ż 
szynki, która odpowiednio § 
nakręcona może doskonale ¿$ 
zastapić Prezydenta Sta- ż 
nów, jest niemożliwe... ż 
— Dlaczego, dlaczego — $ 
biadał wynalazca. H 
— Ponieważ — 
urzędnik — podobny KE), 
rat został już przed kilku 
laty opatentowany i funk- 
cjonuje doskonale bez 
względu na pogodę. Jest to 
aparat marki „Truman“. 
Wynalazca G. S. Night- 
pott otruł się następnego 


dnia. 
Tłumaczył 
STEFAN DUBE 
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Włodzimierz Janturek 
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Szeroka, masowa praca polityczna 


TO PODSTAWA SUKCESÓW ZMP 


Hasło frontu narodowego 
wysunięte na VI Plenum KC 
PZPR wskazuje nam, że front 
narodowy powstaje do walki 
z imperializmem i jego agen- 
turami wewnątrz kraju. Im- 
perializm zagraża naszemu 
niepodległemu bytowi narodo- 
wemu. Front narodowy reali- 
zowany jest w ostrej walce 
klasowej z wrogami ludu. 


Rolę i zadania młodzieży 
polskiej we froncie narudo- 
wym, a w szczególności zada- 
nia Związku Młodzieży Pol- 
skiej. kierownika całej mło- 
dzieży i pierwszego pomocni- 
ka Partii. szeroko omówił w 
referacie na VIII Plenum ZG 


ZMP. tow. Matwin. 
ZMP ma pełne możliwości 
zrealizowania tych zadań. 


Świadczą o tym takie dotych- 
czasowe osiągnięcia, jak łoro- 
bek organizacji w niektorych 
akcjach — np. ostatnio przy 
skupie zboża, wzrost ilosci 
młodzieży robotniczej i bied- 
niąckiej w szeregach ZMP 
wzrastająca więź z Partią ita. 


Źródła tych osiągnięć tkwią 
w przełomie, jaki dokonuje 
się w ZMP od czasu ostatniej 
Rady Naczelnej. 


Mamy poważne osiągnięcia 
w zmianie stylu pracy ZMP- 
owskich instancji. Coraz wy- 
raźniej widać przejście od 
stylu „zaściankowości organi- 
zacyjnej* do stylu masowej 
pracy politycznej z całą mło- 
dzieżą, od stylu komendero- 
wania — do pracy agitacyjno- 
wyjaśniającej. Podstawą pra- 
cy ZMP-owskiej organizacji 
na obecnym etapie jest pra- 
ca z kołem, praca nad podnie- 


sieniem poziomu politycznego 
wszystkich członków. Koło 
winno stać się w pełni kie- 
rownikiem całej młodzieży na 
swoim terenie. 


W pracy z młodzieżą nie- 
zorganizowaną, w aktywizowa- 
niu jej, mamy również pewne 
osiągnięcia. Np. na terenie 
gminy Krajenka, pow. Złotów 
w woj. koszalińskim, dzięki 
wlaściwemu stylowi pracy 
ZMP, w zebraniu biedoty wiej 
skiej wzięło udział 70 proc. 
całej młodzieży. W czasie ak- 
cji skupu zboża w trójkach 
gromadzkich brało udział wie- 
lu spośród młodzieży niezor- 
ganizowanej. 


Traktowanie  masowo-poli- 
tycznej pracy jako podstawo- 
wej formy pracy ZMP wiaże 
się ściśle ze zmianą stylu pra- 
cy ZMP-owskich instancji. 

Walkę o zmianę stylu pracy 
ogniw naszego Związku ce- 
chować musi wzmożenie pracy 
propagandowej i agiiacyjnej. 
Hasło frontu narodowęgo ' sta- 
wia przed nami zadanie pod- 
niesienia na wyższy poziom 
wieikiego patriotyzmu naszej 
młodzieży. 


W pracy nad realizacją tego 
zadania propaganda nasza 
musi, jak wskazywał tow. Mat 
win, sięgnąć do skarbnicy na- 
szego dorobku narodowego, 
do postępowych kierunków i 
postaci historii naszego naro- 
du i do wielkiego dorobku ja- 
ki ma w przeciągu ostatnich 
6 lat swej władzy Polska Lu- 
dowa. 


„I tu trzeba mówić do mło- 
dzieży nie tylko ogólnie, ale 


PWK 


POWIN 


AC SIE, 


WŁASN A 
WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW 
NA RADA NOWAK TOO RIO W." 


Jan Szydlak 


ukazywać ten wielki dorobek 
ostatnich lat na swoim tere- 
nie. 


Trzeba wskazać młodzieży 
na zmiany, jakie zachodzą w 
naszym życiu, pokazywać jak 
ono się zmienia. Miasto Sie- 
mianowice np. w pow. kato- 
wickim po 6 latach władzy lu- 
dowej zmieniło się nie do poz- 


nania. Istnieje tam dziś Li- 
ceum Weterynaryjne i dwie 
szkoły zawodowe, których 


przed wojną nie było. Dwie 
duże świetlice, jedna w zam- 
ku byłego fabrykanta. Druga, 
należąca do huty „Jedność“ 
posiada salę teatralną na 1000 
miejsc, w której odbywaja się 
dość często wystepy teatru ka- 
towickiego. W mieście istnieje 
6 przedszkoli. Zamiast wąsko- 


torowego tramwaju, urucho- 
miono  szerokotorowy tram- 
waj. 


Takich -miast jest w Polsce 
tysiące. 

Zagadnienie patriotyzmu 
wiąże się ściśle z pracą na- 
szego Związku na terenach 
Ziem Odzyskanych. a w szcze- 
gólności wśród młodzieży miej 
scowej. 

Musimy uświadomić całemu 
naszemu aktywowi, całej mło- 
dzieży na ZO, że osadnik przed 
wojną to był zasłużony wete- 
ran piłsudczyzny. Stanowił on 
na zagrabionych terenach Bia- 
łorusj i Ukrainy Zachodniej, 
a także i Litwy „przedmurze“ 
antyradzieckie na wschodnich 


S 


jak skrawam z szybkością 540 mļmin. 


KAZIMIERZ CUBIŃSKI 


— tokarz Zakładów Wilhelma Piecka w Zychlinie 


Czynności te zabierają mi około 20 minut 
czasu. Po przygotowaniu narzędzi do pracy za- 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Pracuję w Zakładach im. Wilhelma Pilecka 
Przeciętny procent wykonania 
przeze mnie nowej normy wynosi 160 proc. — 
wynik ten osiągnąłem przez wypracowanie 


jako tokarz. 


własnej metody pracy. 


W zakładach zacząłem pracować jako pomoc 
przy tokarni, stopniowo poznawałem wszyst- 
kie fazy mej pracy, zaczynając od toczenia ni- 
tów, poprzez drobniejsze części metalowe silni- 
elektrycznych, aż do wałów 


ków 
które toczę obecnie. 
Nad szybkościowym 


skrawania 200 m inin. 


To był mój „pierwszy krok“ w szybkośŚcio- 


wym skrawaniu. 


Po usprawpieniu podstawowych czynności i 
odpowiednich noży osiągnąłem 
ostatnio szybkość skrawania ok. 500 m/min. 
Wypracowałem sobie własną metodę toczenia 
zmiennego, dzięki 
której czas przeznaczony na wykonanie pierw- 
szej operacji (śrutowanie) wału zmniejszyłem 


zastosowaniu 


wałów do silników prądu 


z czterech do dwóch godzin. 


Na czym polega moja metoda pracy? 

Pierwszą czynnością jest u mnie sprawdzenie 
maszyny | dopływu oleju emulgującego, na- 
których 
5 — 6 odrazu, aby starczyło na cały dzień. 


stępnie przygotowuję noże, 


skrawaniem zacząłem 
zastanawiać się po przeczytaniu w prasie arty- 
kułu o pracy tokarza radzieckiego (towarzysza 
Bykowa, który osiągnął szybkość skrawania 
1000 m. na minute. Zastanowiło mnie to, że 
na mojej tokarni osiągam w porównaniu z tow. 
Bykowem słabe wyniki, a przecież mam bardzo 
dobrą maszynę. Postanowiłem uważnie śledzić 
moją pracę i usuwać popełnione błędy. 
wrześniu ubiegłego roku osiągnąłem szybkość 


czynam toczenie. Śrutowanie (wstępną pracę 
przy obróbce polegającą na nadaniu materia- 
łowi kształtu wału) robię na maiych obrotach 
(do 82 ebrotów/min.). Stosowanie wolnych o- 


brotów pozwala mi posługiwać się nożem zwy- 


silników, 


kłym ze stali SS, który jak wiemy nie jest od- 
porny na szybkie skrawanie, ale jest tani — 
zamiast drugim nożem typu „vidia“. Stosowa- 
nie woinych obrotów i noża typu SS pozwala 
na branie grubego wióra, 


którego przekrój 


dochodzi do 40 mm. Takiej grubości nie można 


wtedy 
We 
kąt ujemny. 


osiągnąć nożem typu „vidin“, Przeprowadza- 
jąc śrutowanie w ten sposób zmniejszam czas 
trwania obróbki o polowę. 

Dopiero po skończeniu śrutowania i otrzyma- 
niu kształtu wału stosuję skrawanie szybkościo 
we. Daję wtedy tokarce jak najszybsze obro- 
ty, dochodzące do 
szybkość 
Używam przy tym noża typu SI, nadajac mu 


720 na 
skrawan'a 


minutę i osiągam 
ok. 545 m/min. 


Tym sposobem wykończenie wału idzie już 


bardzo szybko. 


Ale szybiościowe skrawanie 


nie polega jedynie na daniu maszynie jak nai- 


do 26 minut. 


szybszych obrotów 
Ja np. stosuję przy dużych obrotach posuw do 
1 mm/sex. Stosując tę metode skracam po sru- 
towaniu czas obróbki wału z 2 godz. 7 minut 


r. 


kez zwięzszenia posuwu. 


W ten sposób czas całkowitej obróbki wału 
skracam z okolo 6 godzin do 2 godz. 26 minut. 


Chcę jeszcze zaznaczyć, że dużą rolę odgrywa- 


szlifuję 


ją u tokarza — całkowita znajomość swej ma- 
szyny i jej wszystkich możliwości oraz duże 
wyczucie w pracy Ja poprzez dobrą konser- 
wację i obserwację swej tokarki zawsze jestem 
pewien jej dobrego działania. 


Jako następny zabierze g'os w Naradzie inicjator nowych norm 
w przemyśle metalowym — Bogdan Szyd owskt ze Siarachowic 


Konsultacja szkoleniowa 


O NARODACH BURZUAZYJNYCH 
I NARODACH SOCJALISTYCZNYCH 


Tow. BIERUT powiedział na VI Plenum KC PZPR, że front narodowy w walce o pokój i Plan 6-letni 
narodu przekształcającego się w naród socjalistyczny. Aby lepiej zrozumieć 
trzeba poznać istotę narodu burżuazyjnego i 


szeregów naszego narodu, 


przekształcanie się narodu polskiego w naród socjalistyczny, 
stycznego. Wyjaśnieniu różnicy między narodem burżuazyjnym a socjalistycznym, służy właśnie poniższa konsultacja. 


VI Plenum Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej było 
doniosłym wydarzeniem w ży- 
ciu naszej Partii i całego na- 
rodu polskiego. VI Plenum 
wysuneło bowiem hasło fron- 
tu narodowego w walce o po- 
kój i Plan 6-letni. 


Hasło to oznacza zwarcie 
szeregów milionów Polaków, 
mobilizację całego narodu pol 
skiego do walki o pokrzyżo- 
wanie barbarzyńskich planów 
podżegaczy wojennych, o u- 
trwalenie Światowego pokoju, 
o zwycięską realizację planu 
budowy podstaw socjalizmu. 


Z hasłem frontu narodowe-- 


go spotykaliśmy się w dzie- 
jach naszego narodu nie raz. 


Chodzi jednakże o to, że 
front narodowy w obecnych 
warunkach historycznych, w 
warunkach zwycięskiego bu- 
downictwa socjalizmu różni 
się w sposób zasadniczy od 
wszystkich poprzednich, od- 


Ca 
zwierciedla nowy, wyższy etap 
rozwoju narodu polskiego. 


Front narodowy w walce o 
pokój i Plan 6-letni oznacza 
— jak stwierdził tow. Bierut 
— „zwarcie szeregów narodu, 
przeksziałcajacego się w na- 
ród socjalistyczny". 


W wyniku olbrzymich prze 
miar, jakie dokonały się u 
nas w ciągu 6 lat dyktatury 
proletariatu, naród polski sta- 
je się nie tym, czym był w o- 
kresie zaborów, w okresie 
międzywojennym i w czasie 
okupacji. Przestaje być naro- 


dem  burżuazyjnym. Naród 
polski staje się — w procesie 
ostrej walki klasowej — na- 
rodem socjalistycznym, naro- 
dem — jak mówi tow. Stalin 
— „O wicie bardziej ogóln" 


narodowym niż jakikolwiek 
naród burżuazyjny“. 


Naród ogólnonarodowy to 
— inaczej mówiąc — naród 
zwarty i jednolity, naród e 


wspólnych celach i wspólnej 
woli. 


CO TO JEST NARÓD? 


Tow. Stalin uczy nas, że 

„„naród to historycznie u- 
kształtowana, trwała wspólno- 
ta ludzi, powstała na grun- 
cie wspólności czterech cech 
zasadniczych, mianowicie: na 
gruncie wspólności jezyka, 
wspólności terytorium, wspól- 
ności życia ekonomicznego o0- 
raz wspólności układu psy- 
chicznego, przejawiającego się 
we wspólności specyficznych 
cech kultury narodowej“ 
(Dzieła, t. 11, str. 333) *). 


Niektórzy „poprawiacze* 
marksizmu usiłowali „uzu- 
pełnić" tę definicję jeszcze jed 
ną cechą, a mianowicie — po- 
siadaniem własnego  narodo- 
wego państwa. Tow. Stalin 


*) Cyłowana praca tow. Stalina pt. 
„Kwestia narodowa a leninizm" zo- 
stała zamieszczona w 6 numerze 
„Nowych Dróg" — i(M49 r. 


oznacza zwarcie 
na czym polega 


narodu socjali- 


rozgromił te  antynaukowe, 
antymarksistowskie teoryjki i 
wykazał, że teoretycznie pro- 


'wadzą one do absurdu, a prak 


tyczn e do usprawiedliwienia 
imnper:alistycznych podbojów i 
wyzysku uciśnionych naro- 
dów. Z teoryjek tych wynika 
bowiem, że narody podbite. 
nie posiadające własnego pań 
stwa nie są narodem. Kon- 
kretnie wyglądałoby to w ten 
sposób, że np. naród polski 
tracąc w wyniku najazdu hit- 
lerowskiego niepodległość pań 
stwową przestał automatycz- 
nie być narodem. 


Jedynie naukowym określe- 
niem narodu jest określenie 
dane przez tow. Stalina, pre- 
cyzujące cztery zasadnicze ce- 
chy narodu. Rzecz jasna, że 
tylko w wypadku równoczes- 
nego występowania tych czte- 


rech cech mamy do czynienia. 


zabrakło 
wów- 
ludzka 


z narodem. Gdyby 
chociaż jednej z nich, 
czas dana wspólnota 

nie stanowiłaby narodu. 


Wynika z tego, że narody 


terenach Polski. A nasz prze- 
siedleniec, to człowiek, który 
przyszedł na prastare ziemie 
polskic, aby wbrew zakusom 
podżegaczy wojennych utrwa- 
lać tam polskość, władzę ludo- 
wą, walczyć o pokój. 


Równocześnie zadaniem na- 
szym jest pokazać, że miejs- 
cowa ludność na Ziemiach Od- 
zyskanych położyła wielkie 
zasługi w walkach © zacho- 
wanie polskiego dorobku kul- 
turalnego na tych ziemiach. 


Nasza praca uświadamiają- 
ca powinna wygrzebać spod 
nalotu junkiersko-burżuazyj- 
nego zakłamania prawdziwą 
historię tych ziem, historię 
walk robotnika, mało i śred- 
niorolnego chłopa. które czę- 
sto nieświadomie, ale zdecydó- 
wanie wiązały się z walką 
przeciw junkierskiej wielkiej 
własności i zaborczości. 


Musimy wykazać, nawiązu- 
jąc do stojących jeszcze na 
wyżynach tych ziem pomników 
buty pruskiej tzw. „Wież Bis- 
marka*, że kontynuację tej po 
lityki grabieży i rozboju pro- 
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wadzą dziś imperialiści, prze- 
prowadzający  remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich. 


Szeroka masowa praca po- 


lityczna, jako główna forma 
naszej pracy, stanowić vinna 
podstawę rozszerzania wpły- 


wów ZMP na szerokie masy 
młodzieży  niezorzanizowanej, 
wzmocnienia roli ZMP w tych 
masach, umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. 


Realizacja tych zadań wy- 
maga zwiększenia i podnie- 
sienia na wyższy poziom szko- 
lenia naszego aktywu, zwięk- 
szenia walki z  „szumnymi* 
pustymi frazesami w naszym 
organizacyjnym języku. 

Plan działania omówiony na 
VIII Plenum ZG ZMP będzie 
Szybko realizowany, o ile zej- 
dziemy z nim do szerokich mas 
młodzieży, będziemy codzien- 
nie walczyć o wykonanie go za 
pewniając stałą kontrolę ze 
strony instancji ZMP i Partii. 


Podpis i PODPISY 


Podczas gdy na całym świecie trwa akcja zbierania podpi- 
sów pod Apelem Światowej Rady Pokoju, premier Queuille 


podpisał 


haniebny dekret zakazujący działalności 
Światowej Rady Pokoju we Francji. 


Biura 
(rys. Ziemicki) 


ZHISTORNIEz, 


Do przeprowadzenia ob- 
chodu pierwszomajowego 
w r. 1890 przyczynił się 
zorganizowany w r. 1889 
Związek Robotników Fol- 
skich, a przede wszystkim 
tI Proletariat pod kierow- 
nictwem Marcina Kasprza- 


Oto fragmenty wspom- 
nień z tego okresu jednego 
z działaczy II Proletariatu, 
Czesława Hulanickiego. 

„Kilku z nas od wczesne- 
go ranka do zmroku cho- 
dziło po ulicach przeważnie 
dzielnic robotniczych, od 
domu do domu i z list lo- 


robotników, 
pracowni- 


wało adresy 
wyrobników į; 
ków. 

Wieczorami i nocami a- 
dresowano koperty, do któ- 
rych miały być później wło 
żone odezwy majowe.. 

I ta źmudna, nużąca i 
męcząca robota trwała ty- 
godniami, do kwietnia, aż 
zebrano kiłka tysięcy adre- 
sów. 

Jednocześnie szły przy- 
gotowania do wydania o- 
dezwy majowej. 

Zwykle w godzinach ran- 
nych zjawiała się u mnie 
„kucharka“ obładowana ko 
szykami, naładowanymi z 
wierzchu mięsem i jarzy- 
nami, wyrzucała te obiado- 
we prowianty na stół, o- 
twierała wielką sofę i u- 
kładała starannie czcionki, 
różne przyrzą- 
w  drukar= 


kaszty i 
dy niezbędne 
stwie. 

..Wkrótce proklamacje zo 
stały wydrukowane... 

Rano zabieraliśmy koper 
ty zapieczętowane i rozkia- 
syfikowane według ulic i 
numerów domów (parzyste 
i nieparzyste) i w każdej 
partii zawsze we dwóch od- 
nosiliśmy po mieszkaniach, 
idąc po obu stro- 
nach ulicy... 

„.To systematyczne, dzień 
w dzień rozdawanie w tak 


Warszawa- [1890 


W robotniczych szeregach, obchodzących po raz pierw- 
szy w r. 1890 Święto Majowe, stanął bez wahania i polski 


proletariat. 


W Królestwie Polskim — jednej z baz przemysłowych 
carskiej Rosji — liczebność klasy robotniczej, wskutek 
intensywnego rozwoju przemysłu fabrycznego, wzrosła w 
latach 1870 — 95 trzykrotnie. Wzmagał się kapitalistyczny 
wyzysk ze strony polskiej burżuazji, popieranej, chronio- 
nej przez cały aparat władzy carskiej ucisku: od genera- 
ła-gubernatora po kozackie sotnie z nahajkami. W fabry- 
kach wyczerpująca, niewolnicza niemal praca trwala co 


najmniej 11 — 12 godzin. 


tylko zaczęły różne niewy- 
raźne figury kręcić się po 
Placu Mirowskim, kuty na 
cztery nogi Kasprzak do- 
kończył drukowania odezw 
w drugiej, zawczasu przy- 
gotowanej drukarni, w mie- 
szkaniu szewca Józefa 
Snarskiego (róg Chmielnej 


i Marszalkowskiej)..." 

Odezwa 1-majowa, roz- 
prowadzana przez człon- 
ków  „Proletariatu* wśród 


ropotników Warszawy i Ło- 
dzi kończyła się wezwa- 
niem: 

„Bracia, robotnicy polscy! 
Na całym świecie pierw- 
szego maja ustanie warcze- 
nie maszyn, zgaśnie ogień 
pod kotłem parowym... Fa- 
brykanci z nieczystym su- 
mieniem pochowają się w 
mysie dziury, a robotnicy 
pospieszą na zebrania, gdzie 
będą się naradzać nad środ 
kami do wywalczenia os- 
tatecznego zwycięstwa, 
przejścia fabryk i ziemi na 
wspólną własność ludu pra- 
cującego.. I my nie mo- 
żemy się przyglądać tylko 
z daleka walce naszych to- 
warzyszy. I u nas nie przej- 
dzie dzień ten na próżno... 
Wstyd tym, co będą się o- 
ciągali z podaniem dłoni 
do wspólnego braterskiego 
uścisku zjednoczonych ro- 
botników całego świata. 
Wystąpmy zgodnie! Śmiało, 


Po kilku dniach Warszawa 
robotnicza zaczęła o Maju 
szeptać, mówić, dowiady- 
wać się, naradzać, zaufa- 
nym odczytywać otrzymaną 
proklamację... 


..Władze carskie, żandar- 
mi, policja zostały wprost 
zaskoczone. Sfory szpiegów 
zaczęły uwijać się po mie- 
ście. Wszystkich niezamel- 
dowanych wleczono do cyr- 
kułów. Wzmożone patrole 
kozackie harcowaty. 


..Fabrykanci otrzymali 
rozkaz podania każdego nie 
obecnego w dniu 1 maja 
robotnika... 


Rewizje i areszty rozpo- 
częły się już na kilka dni 
przed Majem. Pierwszą o- 
fiarą padł Leopold Niebelt, 
robotnik, którego na ulicy 
Wałliców aresztował komi- 
sarz 7 cyrkułu, 
wyjściu z mego mieszka- 
nia, z paczką proklamacji 
ukrytych w kieszeniach. 


Dzielny robociarz pomimo 
gróźb, próśb, obietnic i 
wszelakich podstepów nie 
wydat pochodzenia odezw. 


Ostatnie trzy noce przed- 
majowe przeznaczone były 
na rozliepianie proklamacji. 
Co ranek parkany i mury 
fabryk miejskich i podmiej 
skich były nimi oblepione. 
Często ta czynność rozkle- 


zaraz po» 


Lo) 
— 


kiem, rzucali na ziemie, jak 
i gdzie się stało: pod pto- 
tem, w rowie, błocie, na 
drodze. Taka rozkoszna 
gimnastyka powtarzała się 
kilkakrotnie w ciqgu no- 
CU 

I Pierwszego Maja w fa- 
brykach Warszawy  „usta- 
ło warczenie maszyn, zgasł 
ogień pod kotłem paro- 
wym...“ Hale zakładów 
przemysłowych były całko- 
wicie puste, w niektórych 
tylko pojawiły się nielicz- 
ne grupy zatrudnionych 
tam pracowników. 

Hulanicki pisze, iż wszy- 
stkie trudy bojowników 
Proletariatu zostały „= 30- 
wicie nagrodzone radością i 
dumą w dniu Pierwszego 
Maja na wieść o strajku, 
który objął 8 — 10 tysięcy 
robotników. Liczba na o- 
we upiorne czasy imponu- 
jąca. Dobitnie ona świad- 
czyła, że posiew naszych 
poprzedników, nasza wla- 
sna praca, trudy i wysiłki 
nie poszły, nie idą na mar- 
ne, że ruchu wyzwoleńcze- 
go, który nareszcie natchnął 
masy, nic nie złamie i nie 
powstrzyma, że być może 
niedalieki już czas, kiedy 
pieśń „Proletariatu'": 

Naprzód, Warszawo — 

Na walkę krwawą, 

Świętą a prawą... 
rozbrzmiewać będzie nie 
tylko na wieczorkach i 
zamkniętych zebraniach”. 

* 


1 Maja 1890 r. obchodzo- 
no również w Galicji. W 
Białej podczas robotniczej 
manifestacji padły strzały. 
Żołnierzom rozkaz dali o- 
ficerowie cesarza austriac- 
kiego — tak wypróbowano 
nowe karabiny typu „Mann 
licher“... > 

Na bruku pozostało kilka 
nieruchomych postaci w 
robotniczych bluzach, 

1 Maja 1890 r. polska 
klasa robotniczą „podała 
dłoń do wspólnego, brater- 


| 
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niezwykty sposób prokla- bracia, wszyscy razem!“, zę: D 
macji majowej, zaostrzyło k Jania przerywana była tę- skiego uścisku zjednoczo- 
czujność żandarmów, któ- „Wynik tej swoistej agi- tentem patroli kozackich, nych robotników calego 
rzy setki szpiclów wypu- tacji był nadzwyczajny — wtedy na odgłos kopyt koń- świata” 
ścili na łowy. Toteż, jak pisze dalej Hulanicki. — skich kładliśmy się plac- (skr.) 
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nie istniały zawsze, że są one 


nonarodowy, związał 
kańców  odosobnionych pro- 


miesz- 


ny bagaż tych narodów" (Dzie 


ła, t 11, str. 338). 
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mięso armatnie dla swoich gra 


bieżczych wojen 


usiłuje ona 


zjawiskiem historycznym, pow 
stałym na określonym szczeb- 
lu rozwoju- społeczeństwa. 


RIEDY POWSTAŁY 
NARODY? 


Zbiorowości ludzkie ufor- 
mowały się w narody w okre- 
sie likwidacji feudalizmu i roz 
woju formacji kapitalistycz- 
nej. 

Przed kapitalizmem, kiedy 
kraje były rozbite na poszcze- 
gólne samodzielne księstwa i 
hrabstwa nie było i nie mo- 
gło być narodów, ponieważ 
nie istniały jeszcze wspólne o- 
środki gospodarcze i kultural- 
ne, stanowiące nieodzowny 
warunek powstania narodów. 


„Rzecz jasna — pisze tow. 
Stalin — że pierwiastki naro- 
du — język, terytorium, wspól 
nota kulturalna itd. — nie 
spadły z nieba, lecz kształto- 
wały się stopniowo, jeszcze w 
okresie przedkapitalistycznym. 
Ale pierwiastki te istniały w 
stanie załążkowym i w naj- 
lepszym razie stanowiły jedy- 
nie bazę potencjalną w sensie 
możliwości ukształtowania się 
narodu w przyszłości w pew- 
nych sprzyjających warun- 
kach. Możliwość przeistoczyła 
się w rzeczywistość dopiero 
w okresie rozwijającego się 
kapitalizmu z jego rynkiem 
narodowym, z jego ośrodka- 
mi gospodarczymi i kultural- 


nymi“ (Dzieła, t. 11, str. 336). 


Dopiero kapitalizm dając po 
czątek olbrzymiemu wzrosto- 
wi produkcji i wymiany to- 
warowej, rozwijając społecz- 
ny podział pracy, przemysł i 
komunikację, zespolił drobne. 
odizolowane od siebie rynki 
lokalne w jeden rynek ogól- 


wincji wspólnotą życia gospo- 
darczego i kulturalnego, ufor- 
mował w naród. 


„Ponieważ kierownikami | 
wodzirejami tego procesu by- 
li kapitaliści — kupcy, to u- 
tworzenie owych więzów na- 
rodowych nie było niczym in- 
nym, jak powstaniem więzów 
burżuazyjnych* (Lenin, dzieła, 
t. 1, str. 137-138, 4 wydanie). 


O OBLICZU NARODÓW 
BURŻUAZYJNYCH 


W ten sposób, niezależnie 
od pewnych cech specyficz- 
nych (np. brak niepodległości 
w wypadku Polski) powstały 
narody burżuazyjne: angielski, 
francuski,  włeski, rosyjski, 
polski i inne. 


Oczywiście w skład tych na 
rodów weszło także chłopstwo 
i rodzący się proletariat, ale 
klasy te — aczkolwiek licz- 
niejsze od burżuazji — były 
podporządkowane jej kierow- 
nictwu i nie odegrały decydu- 
jącej roli w procesie formo- 
wania narodu. Kierowniczą 
siłą tych narodów była burżu- 
azja. Ustrój kapitalistyczny i 
panująca klasa — burżuazja 
kształtowały ich oblicze i na- 
dały im te cechy narodów 
burżuazyjnych, które tow. 
Stalin charakteryzuje w ten 
sposób: „Pokój klasowy w lo- 
nie narodu gwoli „jedności 
narodu”, rozszerzanie  teryto- 
rium swego narodu drogą za- 
garniania cudzych terytoriów 
narodowych; nieufność i nie- 
nawiść do obcych narodów; 
ucisk mniejszości narodo- 
wych; wspólny front z impe- 
rializmem — taki jest ideolo- 
giczny i społeczno - politycz- 


Rozpatrzmy te cechy bli- 
żej. g 


JAK BURŻUAZJA USIŁUJE 
ROZBROIĆ PROLETARIAT 


Co oznacza pokój klasowy 
w łonie narodu gwoli „jedno- 
ści narodu“? 


Wraz z burżuazją na are- 
nie historycznej pojawia się 
proletariat. Inaczej zresztą 
być nie może. Klasa wyzyski- 
waczy nie mogłaby istnieć, 
gdyby nie było klasy wyzyski- 
wanej. Naród burżuazyjny, o- 
party na prywatnej własności 
środków produkcji, od pierw- 
Szej chwili swojego istnienia 
jest rozszczepiony na nieprze- 
jednanie wrogie kłasy: na 
burżuazję i prołetariuszy. 

Na bazie wzrastających prze 
ciwieństw społecznych w ło- 
nie narodu burżuazyjnego roz 
wija się walka klasowa. 


Proletariat na podstawie co- 
dziennej praktyki uświada- 
mia sobie swoją odrębność kla 
sową, zasadniczą przeciwstaw 
ność swoich interesów klaso- 
wych interesom kapitalistów, 
organizuje się, tworzy rewolu- 
cyjną partię, która uzbraja 
ruch robotniczy w teorię nau- 
kowego socjalizmu. 

Posiadając naukową teorie 
rozwoju społecznego i swój 
kierowniczy sztab — partie 
proletariat dąży do skupienia 
wokół isiebje wszystkich 
warstw uciskanych i wyzyski- 
wanych, do obalenia burżua- 
zj i zdobycia władzy. 


Ale burżuazja nie śpi lecz 
stara się roezbroić proletariat. 
Broniąc swojego klasowego 
panowania oraz pragnąc wy- 
korzystać masy ludowe jako 


przytłumić socjalistyczną świa 
domość proletariatu, zamazać 
sprzeczności klasowe w łonie 
narodu i stępić ostrze walki 
klasowej. W tym celu — wy- 
korzystując patriotyzm mas 
ludowych, burżuazja szasta na 
lewo i prawo  frazesami o 
„jedności narodowej“ i „poko- 
ju klasowym“, rzekomo na 
rzecz tej jedności, w rzeczy- 
wistości zaś w swoim własnym 
klasowym interesie. Pomagają 
w tym burżuazji jej usłużni 
lokaje, prawicowi socjaldemo- 
kraci, zdrajcy klasy robotni- 
czej, głoszący obłudne teoryj- 
ki o „zgodności interesów ka- 
pitalistów i robotników“, o 
„wspólnej drodze klas“ itd. 


A więc „pokój klasowy” — 
to oręż burżuazji, przy pomo- 
cy którego usiłuje ona stłumić 
walkę klasową oraz umocnić 
i rozszerzyć swoje klasowe pa- 
nowanie. 


GRABIEŻCZE WOJNY 
I UCISK NARODÓW 


Rozszerzanie swojego tery- 
torium drogą podbojów i u- 
jarzmianie innych narodów to 
dalsza cecha narodu burżua- 
zyjnego. 


Burżuazja opętana niepoha- 
mowaną żądzą zysku, szuka- 
jac nowych rynków zbytu, su- 
rowców i lokatv kapitału ru- 
szyła na podbój nowych te- 
rytoriów, po to, by drogą ko- 
lonialnej grabieży i gwałtów, 
drogą brutalnego wyzysku i 
ujarzmiania ludów w krajach 
zależnych i k loniach rozsze- 
r7ve ewnie nannwanie, 
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lozmawiamy z propagandys 


.= 


tami 


eamm ya 


ZŁ agitacją przedmajową 


DO NAJSZERSZYCH MAS 


-—- Towarzyszu propagan - 
dysto! 

Pamietasz zapewne słowa 
przewodniczącego ZG ZMP 
tow Matwina. że największym 
zaszczytem i ambicją każde - 
go ZMP-owca to być codzien- 
nie pronagandzistą. agitato - 
rem. Wiem, że nim jesteś 
Wiem, ze cokolwiek czynisz. 
starasz się tym samym dopo- 
móc naszej Partii i Rządowi 
Wiem, że teraz. gdy zbliża się 
dzień 1 Maja, Ty, młody robot 
niku, uczniu, chłopie, pamie- 
tasz o olbrzymich zadaniach 
jakie w chwili obecnej stoją 
przed Tobą. 

Dzień Świeta międzynarodo 
wej solidarności klasy robotni 
czej — dzień walki o wyzwo- 
lenie wszystkich ludzi pracy 
w tym roku zamieni się na 
całym globie ziemskim w po- 
tężną manifestację jedności 
narodów miłujących pokój. 

Ty i Twoi kołedzy na pew- 
no podjeliście zobowiązania 
Treścia zobowiązań tych sta- 
ły się węzłowe zagadnienia 
Planu 6-letniego — walka o 
wydajność, oszczędność, o sto 
sowanie nowej techniki, wpro 
wadzenie  racjonalizatorskich 
mlepszeń, wychowanie nowych 
kadr zawodowych, poprawę 
warunków bezpieczeństwa i 
higieny. Tak budujemy w na- 
szym kraju socjalizm, tak wal 
czymy o pokój. 

Za przykładem Waszym win 
na była również pójść cała 
mlodzież zorganizowania i nie 
zorganizowana Większość u - 
czyniła to. A jeśli znajdują się 
tacy, którzy dotąd nie włączy 
li się do wielkiego czynu po- 
koju — Czynu 1-Majowegu, 
Twoim bojowym zadaniem 
jest wytłumaczyć całej mło - 
dzieży i starać się, aby w tym 
wielkim patriotycznym współ 
zawodnictwie nie zabrakło ni- 
kogo. 


„Nadgorliwcy* z DOKP-Łódź 


rzed kilku dniami 
redakcja nasza o- 
trzymała list od 
kol. Bronisława 
Pawlika ze Skal- 
mierzyć, woj. po- 
znańskie. Kol. Pawlik napisał 
nam bardzo obszernie o krzy 
wdzie, jaka go spotkała ze 
strony dyrekcji Szkoły Zawo 
dowej w Skalmierzycach. 

„jestem synem organisty— 
pisze on. Urodziłem się w 
1935 r. Kiedy miałem 8 łat. 
umarła mi matka, pozostawia 
jąc mnie i młodszego brata. 
Wychowywała nas babcia. O- 
becnie po ukończeniu szkoły 
podstawowej zostałem przyję 
ty do Zasadniczej Szkoły Za- 
wodowej w Skalmierzycach, 
pow. Ostrów Wlkp. W dniu i 
marca, po pół roku nauki, kie 
rownik robót zawiadomił 
mnie, że jestem zwolniony ze 
szkoły i z pracy. Powodem 
właśnie było to, że jestem sy- 
nem organisty...“ 

W związku z powyższym li- 
stem, przedstawiciel redakcji 
wyjechał do Skalmierzyc. Po 
dokładnym zbadaniu sprawy 
w Dyrekcji PRP, zasięgnięciu 
informacji w kole ZMP, oka- 
zało się, że w dniu 12 stycz- 
nia br. naczelnik odcinka dro- 
gowego, tow. Tokarzewski o- 
trzymał a wydziału kadr 
DOKP — Łódź nową instruk- 
cję w sprawie naboru kandy- 
datów do szkoły. W związku 
z tą instrukcją, w miesiąc póź 
niej, przyjechał do szkoły, ob. 
Stanisław Szymczak z DOKP 
w Łodzi. Zwołał on komisję 
selekcyjną. Przeanalizowano do 
kładnie życiorysy wszystkich 
uczniów, zbadano ich stan ma 
jątkowy i pochodzenie społecz 
ne. W rezultacie, w dniu i 
marca br. usunięto ze szkoły 


Cytuj stałe słowa tow. Bie- 
ruta, że „wielka pokojowa pra 
ca stanowi cbecnie główny 
wysiłek i wielką troskę naro- 
du polskiego...“ 


Dbaj o to. aby podejmowa- 


ae i realizowane zokowiąza- 
nia były zawsze konkretne. 
Aby miały one przeważnie 


charakter dłuzofałowy. Aby 
codziennic wykonanie ich mo 
żna było kontrolować. Samo- 
"'ontrola robotników poma- 
ga bowiem w zwalczaniu trud 
ności, przezwyciężaniu bier- 
ności i biurokratyzmu. 


Wyjaśniaj, że w manifesta- 
cji l-majowej nie może za- 
braknąć ani jednego uczciwe 
go Polaka. Ze słowem „Po - 
kój* na sztandarach będą kro 
czyć ci, którzy opowiedzą się 
w plebiscycie pokoju, za żąda 
niem „zawarcia Paktu Po- 
koju między 5 wielki- 
mi mocarstwami -— Związ- 
kiem Radzieckim. Stanami 
Zjednoczonymi. Chińską Re- 
publiką Ludową, Wielka Bry 
tanią i Francją“. Będą szli ci. 
którzy stwierdzają, że „gdyby 
rząc któregokolwiek z wiel- 
kich mocarstw odmówi! spot- 
kania w celu zawarcia pokojn. 
będziemy uważali tę odmowt 
zą dowód napastniczych zamie 
rzeń tego rządu” 

Pamiętaj, że od Twojej pra- 
cy  agitacyjno-propagandowej 
zależy w dużej mierze aby mło 
dzież Twego zakładu pracy, 
Twojej szkoły wzięła jak naj- 
bardziej masowy i aktywny 
udział w pochodzie majowym. 

Od Twojej pracy politycz- 
nej zależy wiele, aby młodzi 
uczestnicy pochodów pierwszo- 
majowych byli jak najgłębiej 
przekonani o słuszności haseł 
pod jakimi wyjdą na ulice 
miast w majowy dzień, aby 
ich szeregi były radosne i roz- 
śpiewane, aby biła od nich si- 


i z pracy 10 uczniów jako ob- 
cych klasowo. 

Kogo kazali usunąć ze szko 
ły „nadgorliwcy* z DOKP — 
Łódź? 

Kol. Marian Mencel to je- 
den z usuniętych. Rodzina je- 
go posiada 6-hektarowe gospo- 
darstwo. Ojciec nie żyje. W do 
mu jest czworo dzieci. 


Pozostałych 8 chłopców 
to tacy sami, jak on „xAu- 
lacy“. Większość z nich po- 


chodzi z rodzin, które: otrzy- 
mały ziemię z reformy rol- 
nej. 

Usunięci ze szkoły chłopcy 
czuli wielki żal. Wielu z nich 
zwróciło się do Komitetu Po- 
wiatowego PZPR. 


Partia zajęła natychmiast 
właściwe stanowisko w tej 
sprawie i po zbadaniu jej po- 
leciła przyjąć z powrotem da 
szkoły wszystkich usuniętych. 
Do szkoły wróciło tylko 8 
chłopców. Jeden z nich od- 
szedł w międzyczasie do in- 
nej pracy, a w sprawie kol 
Pawlika dyrekcja szkoły uwa 
żając siebie widocznie za bar 
dziej dojrzałą politycznie niż 
Komitet Powiatowy Partii nie 
zastosowała się do wskazó - 
wek K. P. i kol. Pawlika nie 
przyjęto do szkoły. . 

Przewodniczący kuła ZMP 
opowiadał, że Pawlik nie jest 
członkiem ZMP, ale pracuje 
snołecznie, brał aktywny u- 
dział w skupie zboża, chodził 
w trójce gromadzkiei Przy- 
chodzil również na zebrania 
koła. 

Nie wiadomo jak długo jesz 
cze pozostawał by Pawlik po- 
za szkołą. gdyby nie napisal 
listu do redakcji. 

Na skutek inierwencji pra- 
cownika naszej redakcji w Iro 


ła i wiara w zwycięstwo spra- 
wy pokoju. 

Przygotowujesz zapewne po- 
gadankę pierwszomajową na 
zebranie koła ZMP. Młodzież 
Wasza zastanawia się już teraz 
nad wykonaniem transparen- 
tów, haseł, jak najefektowniej 
szych dekoracji. KRażdemu z 
członków ZMP i kolegom n'e- | 
zorganizowanym powierzacie 
konkretne zadania czyniac ick 
odpowiedziałlnymi za to. aby w 
Waszym mieście manifestacja 
była doprawdy wspaniałą, a - 
hy byla ona rzeczywiście wy- 
razem naszej siły. 

Bo biorąc udział w manife- | 
stacji majowei trzeha, abv każ 
dy z nas mógł sie wykazać | 
konkretną pracą. wyższymi re 
zultatami produkcji i lepszy - 
mi stonniami za naukę — wy 
kaz?“ s'e że jest świadomym 
hojownikiem sprawy, którą | 
Maja symbolizuje. 


* 


W pracy przygotowawczej 
do święta majowego pomoże 
Ci również „Sztandar Mło - 
dych“. Czytaj więc pilnie ar- 
tykuły wyjaśniające istotę i 
charakter święta majowego, | 
cykl „Karty z historii walk 
pierwszomajowych* i „Tak by 
ło jeszcze 12 lat temu". w 
piśmie naszym znajdziesz rów 
nież wskazówki organizacyjne 
jak przygotować na dzień 1 
Maja świetlicę ZMP-owską, 
świetlice zakładowe czy szkol 
ne, jak przygotować młodzież 
do pochodu. 

Gdybyś w swojej pracy a- 
gitacyjno-propagandowej spot 
kał się z problemami, których 
wyjaśnienie sprawiałoby Ci 
trudności — napisz do redak- 
cji. Podobnie zrób z proble - 
mami organizacyjnymi. Posta 
ramy się pomóc w rozwiąza- 
niu tych trudności. | 

Z. K. 


mitecie Powiatowym  ?ZPR. 
kol. Pawlik rozpoczął z dniem 
9 bm. pracę i naukę w szkole. 


Opisany powyżej wypadek 
nie jest faktem  odosobnio - 
nym. VII Plenum ŹG ZMP 
wykazało, że w realizacji fron 
tu narodowego bardzo często 
przeszkadza nam sekciarstwo. 
Aktywiści zbyt często niepo- 
trzebnie szafują słowami — 
„obcoklasowy”, „wróg“, „ku- 
łak* w stosunku do ludzi, któ 
rzy albo są mniej aktywni w | 
pracy społecznej, lub pozosta 
ją jeszcze poza zasięgiem na- 
szego wpływu wychowawcze- 
go. 

Dobrze się stało, ża kol. Pa- 
wlik napisał list do redakcji 


i można było mu natych- 
miast pomóc. 
Źle natomiast, że . tej spra 


wie nie wiedział Zarząd Po 
wiatowy ZMP w Ostrowie 
Wielkopolskim, który wi- 
nien opickować się tą szko- 
łą. | 
Zarząd Powiatowy ZMP wi 
nien zastanowić się głęboko, 
dlaczego ani przewodnicząc” 
koła ZMP, który nie godził 
się z niesłuszną decyzją ob 
Szymczaka z DOKP w Łodzi, 
ani sam kol. Pawilk nie zwró | 
cil się do Zarządu o pomoc. 
Fakt ten świadczy, że ZP nie 
jest jeszcze w pełni kierowni 
kiem młodzieży w swoim po- 
wiecie, że niedostatecznie o- 
piekuje się całą młodzieżą. 
DOKP Łódź jak i kierowni- 
ctwe Zasadniczej Szkoły Za- 
wodowej w Skalmierzycach 
winny wyciągnąć należyte 
wnioski ze swej krótkowzrocz 
nej i szkodliwej „nadgorliwo 
ści”. 
WALDEMAR ZIĘBIGKI 


Czy radio dla młodziezy 
czy młodzież dia radia? 


Świetlica gromady Augusto- 
wo ma piękny aparat radiowy, 
podarowany jej przez robotni- 
ków Państwowej Fabryki Przy 
rządów w Białymstoku. 


Odbiornik jest i stoi nawet 
w świetlicy, ale.. ale w zam- 
kniętej „na cztery spusty" że 
łaznej szafie. Klucze od tej 
szafy nie wiadomo dlaczego 
zabrał ob. Stefan Oniskiewicz 
i strzeże ich zazdrośnie. Gdy 
kierowniczka świetlicy prosila 
En o oddanie radia, gdyż mło- 
dzież chce słuchać audycji i 
muzyki — odmówił. 


— Nie można — powiedział 
— oddam dopiero-wtedy, gdy 
młodzież będzie na wyższym 
poziomie — alarmuje Redak- 
cię J. BUDŁAWICZ z groma- 
dv Augustowo, pow. Bielsk 
Podlaski. 


My jednak sądzimy, że ra- 
dio właśnie podnosi -poziom 
tvrh, którzy go słuchają Dla- 
tego też, jeśli faktv podane 
przez naszego czytelnika są 
prawdziwe, ob. Onisk'ewiez 
postąpił niesłusznie. 


O zbadane tej sprawy pro- 
sinv ZP ZMP w Bielsku Pod- 


laskim. 


(bar.) 


Z frontu walki z analfabetyzmem 


Zarząd Dzielnicy Górna - Prawa w Łodzi 


© © © 
mie zrozumiał zadania 


organizacji 


ZMP-owskiej 


w valce z analiabetyzmem 


Wiele listów przysyłanych 
nam przez czytelników i kores 
pondentów omawia walkę z a- 
nalfabetyzmem i udział w niej 
młodzieży kierowanej przez 
ZMP. A trzeba przyznać, że or- 


|gamizacja zetempowska dała du 


ży wkład do akcji W-A, do 
walki z ciemnotą i zacofaniem, 
do walki z haniebnymi pozosta 
łościami dawnej, kapitalistycz- 
nej Polski. 


Na przykład w Cieplicach — 
jak pisze kol. J. Olszewski — 
aktywistki ZMP z Liceum O- 
gólnokształcącego — kol kol. 
Walłówna i Zomerówna przepro 
wadziły akcję spisu analfabe- 
tów na terenie miasta, zmobili 
zowały młodzież i nauczyciel- 
stwo do nauczania na kursach, 


„zorganizowały trzy zespoły po- 


czątkowego nauczania i potrafi 
ły tę pracę społeczną pogodzić 
z przygotowaniami do matury. 
One zdadzą egzamin dojrzałoś 
ci, zaś byli analfabeci — egza- 
min z zakresu kursu 1 stopnia. 


Ww aowie ZMP-owcy i nie 
zorganizowani z tamtejszego Li 
ceum Ogólnokształcącego uczą 
indywidualnie analfabetów z te 
renu miasta i zakończą tę nau- 
ke do 31 kwietnia. Eósynocześ- 
nie Zarząd Szkolny ZMP wy- 


| znaczy? wśród młodzieży opie- 


zurów kursów wiejskich znaj 
'neych się na terenie gminy. 


iexunowie ci — pisze kol. 
Kazimierz Gałajda — raz w ty 
godniu odwiedzają gromady i 


pomngają w nauczaniu analfa- 
betów. Do 1 maja w całej gmi- 
nie Dynów nie będzie ani mło- 
dych, ani starych, którzy nie 
potrafią czytać i pisać. 


W wielkim ośrodku przemy- 
słowym — Łodzi i w okolicz - 
nych miastach pozostało już 


ZZPW im. J. Dąbrowskiego. — 
Analfabetyzm zlikwidowany 
tam będzie do 26 kwietnia. 

Ale nie na wszystkich kur - 
sach W-A w Zgierzu nauka od- 
bywa się jak należy. Na przy - 
kład na tzw. „kursach miej - 
skich“ tj dla analfabetów nie- 
pracujących, niemal nie widać 
postępów, frekwencja jest bar 
dzo niska. Dlaczego? Bo Za- 
rząd Miejski ZMP nie dopilno 
wał tej akcji, nie kontrolował 
działalnoś i opiekunów poszcze 
gólnych analfabetów i kursów. 
A jest już najwyższy czas, aby 
zabrać się do tej roboty poważ 
nie! — Dotyczy to oczywiście 
przede wszystkim aktywu 
ŻZMP-owskiego w Zgierzu. 

Przyjrzyjmy się walce z a- 
nalfabetyzmem w Łodzi. Oto 
co pisze nam kol. Jerzy Pili- 
chowski. 


Wałka z analfabetyzmem po 
czyniła u nas znaczne postępy, 
jednak nie takie, aby nazwać 
je osiągnięciami. Poważną wi- 
nę za taki stan rzeczy ponosi 
aktyw ZMP — Dzielnicy Gór- 
na - Prawa, który swój udział 
w mobilizacji mas młodzieży 
do likwidacji analfabetyzmu 
uważał za drugoplanowy. Co 
prawda przewodniczący Za- 
rządu Dzielnicowego — kol. 
Halpner — twierdzi} zaw- 
szę, że „wszystko jest w porząd 
ku“ i że „analfabetów dobrze 
uczą nauczyciele społeczni”, a- 
le zapytany o to, gdzie są kur- 
sy analfabetów, nie umiał dać 
konkretnych wyjaśnień. — „Po 
dobno — powiedział — w ZPW 
im. Waryńskiego". 

Nielepszy jest stosunek do 
W-A pozostałych . pracowników 
Zarządu Dzielnicowego. In- 
struktor agit. - prop. wręcz oš- 
wiadczył kol. Krystynie Bernat 
—przedstawicielce Zarządu 


niewielu analfabetów. W zgier- Łódzkiego ZMP do spraw W-A 


skim ZZPW im. Pietrusińskie- 
go — pisze kol. M. Mikosiński 
— zaledwie kilka osób nie zda 
ło jeszcze egzaminów, które 
powtórzone zostaną przed 1 ma 


ja. Podobnie jest w zgierskim, 


i Zakładach 
"wcale nie jest dobrze. 


— że „zdrowia dla jednego a- 


jnalfabety nie będzie tracił!"(!2) 


Tymczasem w największych 
pracy tej dzielnicy 


W ZPB im. Kunickiego jest 


|świadamiającej, 


51 analfabetów, w tym 5 mło 
d eżowców (8  ZMP-owców! 
Wszyscy tutaj są objęci naucza: 
niem, ale udział naszej organı- 
zacji w tym nauczaniu równy 
jest zeru. 


W ZPW im. Waryńskiego 32 
analfabetów prawie się nie u- 
czy. Wśród nich znajduje się 
ZMP-ówka — Maria Szczepań 
Ska. Młodzież tego zakładu po 
stanowiła ją nauczyć czytać i 
pisać do... 22 lipca! 


Już sam fakt, że w ZPW im. 
Waryńskiego młodzież zobowią 
zała się nauczyć czytać i pisać 
Kol. Szczepańską dopiero do 22 
lipca mówi bardzo dużo. Świad 
czy on o tym, że Zarząd Zakła 
dowy ZMP nie orientuje się w 
podstawowych zagadnieniach i 
w bieżącej pracy całej organi- 
zacji zetempawskiej. Świadczy 
o tym, że Zarząd Dzielnicowy 
ZMP nie żyje życiem organiza- 
cji, że zlekceważył on prowa- 
dzoną przez organizacię walkę 


iz ciemnotą pozostawioną nam 
|przez sanację. Świadczy, że Za 


rząd Dzielnicowy ZMP nie pro- 
wadził pracy  agitacyjnej, u- 
nie, prowadził 
kontroli wykonania wielkiej, 
historycznej akcji zlikwidowa- 
nia analfabetyzmu. 


Wobec Zarządu Dzielnicowe- 


igo — niech wyciągnie wnioski 


Zarząd Łódzki ZMP, niech mu 
przypomni że wszystkie orga- 
nizacje ZMP-owskie z całej Pol 


ski w dniu 1 Maja meldo- 
wać będą o wykonaniu zobo - 
wiaznń — o zlikwidowaniu a- 
nalfabetyzmu w szeregach 
ZMP. 

Zarząd Dzielnicowy ZMP 
Górna - Prawa niech od dziś 


zabierze się do solidnej pracy, 
niech naprawi swoje błędy. 
Czasu ma na to bardzo niewie- 
le. 


wg. koresp. J. Olszewskiego, 

Kazimierza Gałajdy, M. Mi- 

kosińskiege i Jerzego Pili- 
chowskiego. 


oprac. K. BARCZ 


SZTANDAR MŁODYCH 3 


Nasi czytelnicy otrzymali zwrol kosztów 
podróży 
ale urzędnicy „Montochemu* 


muszą znać 


Czytelnicy „Sztandaru Miło- 
dych“ kol. kol. E. Łatko, J. sku 
linowski pisali do Redakcji. że 
będąc -na praktyce wakacvjnej 
w Zakładzie Nr 1 „Montochem* 
w Wyrach k. Mikołowa otrzv.mna 
li wynagrodzenie za oraktvkę. 
natomiast Dyrekcja Zakładów 
nie zwróciła im kosztów podró- 
ży. Nasi czytelnicy interwenio - 
wali dwukrotnie w ..Montoche- 
mie", jednak listy ich pozósta - 
wały bez odpowiedzi Koledzy 
ci utrzymują się tylko ze sty - 
pendiów. niezwrócenie im n: leż 
ności za podróż było więc dla 
nich dużą krzywdą. 

Na skutek naszej interwencji 
Dyrekcja Zakładu Nr. I .„Mon- 
tochem* „wyjaśnia“. że  .ol 
Łatko i Skulinowski. pisząc do 
niej listy z prośbą o zwrot ta - 
leżności za podróż, powinni ^o- 
dac datę oraz znak zarzadzenia 
Min. Oświaty dotyczącego tej 
sprawy. „Gdyby praktykanci pa 
stąpili w ten sposób — komuni- 
kuje „Montochem'* — serawe za 
łatwilibyśmy szybko i pozytyw- 


zarządzenia 


nie. Ponieważ jednak Zakład 
nie otrzymał takiego zarządze - 
nia. nie mógł wypłacić zwrotu 
kosztów podróży". 

Dyrekcja Zakładu stwierdziła 
dopiero w Centralnym Zarzą - 
dzie Budownictwa Zakładów 
Chemicznych, że istnieje rozpo- 
rządzenie przewodniczącego Ko 
misij Ekonomicznej Rady Mini- 
strów z dnia 30. V 50 r., które 
mówi o zwrocie kosztów podró= 
ży praktvkantom. Na tej podsta 
wie kol E. Łatko i J. Skulinow 
ski otrzymają należne im pie- 
niadze. 

To dobrze, że Dyrekcja Zakła 
dów załatwiła wreszcie naszym 
kolegom sprawę zwrotu pienię- 
dzy Trzeba jednak jeszcze. zbv 
Dvrekcja wyjaśniła swvm urzęd 
nikom. że to właśnie nikt inny. 
tylko oni powinni znać daty i 
znaki zarządzeń. A wymaganie 
od praktykantów powyższych 
rzeczy jest conajmniej niewłaś- 
ciwe. tak samo. jak przysyłanie 
do redakcii wykrętnych wyjaśs- 
nień. (. j.) 


Praca koła w Nowo- Berezowie 
wejdzie na właściwe tory 


Nasz czytelnik kol W. Kołyt- 


| ko z Nowo - Rerezowa pisał ic 


nas o trudnościach koła ZMP 
tej wsi Dawne koło ZMP w No 
wo - Berezowie zostało rozbite 
przez wdarcie się w jego szere- 
gi elementu kułackiego. którv 
świadomie rozbijał i niszczył 
prace tego koła i prowadził wro 
ga robotę wśród jego członków. 

Nowopowstaie koło. oczyszcza 
ne z wrogich elementów. bory- 


jka się jednak z dużymi trucnoś 


ciami. Nie interesuje się nim Za 
rząd Gminny i Zarząd Powiato- 
wy ZMP, nie roztaczają „uad 
nim opieki miejscowe czynniki 
społeczno - polityczne. 
Redakcja prosiła o zajęcie się 


tą sprawą Komitet Powiatowy 
PZPR w Bielsku Podlaskim. 


Z wyjaśnienia Komitetu Po- 
wiatowego PZPR w Bielsku 
Podlaskim dowiadujemy się, że 
nowemu sekretarzowi Podsta = 
wowej Organizacji Partyjnej w 
Nowo-Berezowie polecono roz- 
toczyć opiekę nad kołemyi »o- 
móc w jego pracy. 


Zarządowi Powiatowemu 
ZMP również zwrócono uwagę 
za brak opieki nad kołem ZMP 
w Nowo-Berezowie oraz pole- 
cono mu bardziej troskliwie pro 
wadzić z nim pracę i intereso- 
wać się życiem jego członków. 

Q i) 


CZYTELNICY PISTÄ 


Nie wolno lekceważyć 


zdrowia robotnika 


W  Skierniewickim Tartaku 
Państwowym pracuje poważ- 
nie chory na żołądek młody ro 
botnik Dworniczak, „Ciążka 
praca, którą tam wykonuje — 
pisze nam kol. HENRYK KO- 
WALSKI — pogarsza jeszcze 
bardziej stan zdrowia chorego. 
Ostatnio Komisja Lekarska 
stwierdziła, iż Dworniczak musi 
mieć lżejszą pracę. Ale Kłerow- 
nictwo Tartaku i Rada Zakła- 
dowa wyśmiały roboinika, któ- 
ry przedstawił orzeczenie lekar- 


skie. — Nie dostanies; inne? ro- 
boty! — powiedziano Dworni- 
czakowi'. 


- 


Kierownictwo Państwowego 
Tartaku w Skierniewicach i 
Rada Zakładowa zajęły nie- 
słuszne stanowisko w spra- 
wie Dworniczaka. W Polsce Lu- 
dowej nie wolno narażać czło- 
wieka na utratę zdrowia Í zdol- 
ności do pracy! i 


Jeśli Dworniczak przedstawił 
formalne orzeczenie lekarskie 
roiecające zmianę warunków 
pracy, warunki te należy mu 
bezwzględnie zmienie. 


Prosimy, aby sprawą tą zajął 
się Komitet Miejski 
Skierniewicach. 


PZPR w 


Na dzień 20 kwielnia 1931 r. (piątek) 
Program l na fali 1322 m 
Wiadomości 5.05 6.80 7.05 12.04 16.00 

20.00 23.00 Gimnastyka 6.30. 

5.00 Początek audycji, 5.40 Aud, dla 
wsi, 5.20 Koncert dla Świala pracy, 
6.05 Polska pieśń masowa, 6.10 Wszech 
nica Radiowa. 7.00 Koncert poranny. 
8.00 Me:odle filmowe. 8.55 Aud. dla kl. 
V — VII „Bajki sprzed stu lat“ — 
słachow. 9.15 Polska pieśń masowa, 
9.0) Muzyka | aktualności, 950 Aud. 
poetycka, 10.10 Aud. dla przedszkoli — 
zabawy rytmiczne, 10.30 Muzyka ta- 
neczna, 10.50 Informacje, 10.55 Poe. dr 
Żabińskiega dla EL I - U „Gośce 
Teresy w ZOO“, 1I1IG Wieś tańczy i 
śpiewa, 1130 Utwory Czajkowskiego, 
11.50 „Głos mają kobiety", 1215 Z 


fontu „l-majowych zobowiązań Pako- 
ju”, 19.30 Aud. dla wsi, 12.45" Melo- 
die ludowe, 15.30 Aud. dla świetlic 


dzięcięcych. 16.20 Aud. oświatowa, 16.40 
Kompozytor Tygodnia — Fryderyk Cho- 
pin, 17.08 Lekcja języka rosyjskiego, 
17.20 Z kraju | ze świata 17.45 Z fron- 
tu „I-majowych zobowiązań Pokoju“, 
18.00 „Przedpole'* — odc. pow. Gałaja, 
18.20 Muzyka ludowa, 18.45 Aud. dla 
wsi. 19.00 Felieton, 19.10 Koncert w ra- 
mach „FESTIWALU MUZYKI POL- 
skiej“ 20,0 d. e. Koncertu Festiwalo- 
wego, 21.10 Porozmawiajmy, 21.15 Do- 
biasz-Kantata „Buduj ojczyznę wzmoc 
nisz pokój“ 21.35 Polska pieśń maso- 
wa, 21.40 Wszechnica Radiowa, 22.00 
Muzyka, 2230 Kameralna muzyka pol- 
ska, 28.17 Hymn: z 
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(Dokończenie ze strony 2) 


Z krzywł$ i upodlenia mi- 
lionów Murzynów, Hindusów i 
Chińczyków wyrosły potężne 
imperia kolonialne Anglii, 
Francji i innych drapieżców 

Lenin i Stalin wykazali, że 
epoka imperializmu, epoka naj 
wyższego stadium kapitalizmu 
rozbiła cały świat na dwa 
wrogie obozy: obóz panują- 
cych narodów i państw bur- 
żuazyjnych, ujarzmiających ca 
ły Świat oraz obóz wyzyskiwa- 
nyen i uciskanych ludów ko- 
lonii i krajów zależnych, sta- 
nowiących przytłaczającą więk 
szość ludności naszego globu. 
Dlatego też imperializm jest 
światowym systemem wyzy- 
sku ij ucisku mas, swiatowym 
więzieniem narodów, gdzie u- 
cisk klasowy splata się wy- 
raźnie z uciskiem  narodo- 
wym. 

Imperializm polski nie sta- 
nowił tu żadnego wyjątku. 

Polskie klasy. posiadające 
już w okresie niewoli wyka- 
zywały silne tendencje zabor- 
cze, snuły wielkoraocarstwowe 
plany „Polski od morza do 
morza“, Kiedy zaś Wielka 
Rewolucja Październikowa 
przyniosła narodowi polskie- 
mu wolność, gdy powstało pań 
stwo polskie, burżuazja po- 
chwyciwszy w tym państwie 
władzę od razu poszła na słu- 
żbę do imperialistów zachod- 
nich i uderzyła na młodą Re- 
publikę Radziecką by zdusić 
ojczyznę socjalistycznej rewo= 


lucjj i zagarnąć ukraińskie, 
białoruskie i litewskie zie- 
mie. 

Los podbitych narodów 1 
mniejszości narodowych w 
państwach _ kapitalistycznych 


jest losem niewolników. 


W Rosji carskiej, w Austro- 
Węgrzech i w przedwrześnio- 
wej Polsce ujarzmione naro- 
dy były bezwzględnie wyzy- 
skiwane | wynaradawiane. Pa- 
nująca burżuazja pozbawiła je 
własnych szkół, niszczyła ich 
kulturę narodową, a wszelkie 
próby buntu czy protestu to- 
piła we krwi. 

Nierzadkie były wypadki fi- 
zycznego wyniszczania mniej- 
szości narodowych (pogromy 
żydowskie w Polsce przed- 
wrześniowej, rzezie ormiań- 
sko- tatarskie w carskiej Ro- 
sji). 

Ucisk klasowy i narodowy 
osiągnął swój szczyt w czasie 
ostatniej wojny, kiedy hitle- 
ryzm zamienił podbitą Europę 
w jeden gigantyczny obóz kon 
centracyjny a politykę maso- 
wych mordów i eksterminacji 
ujarzmionych narodów ped- 
niósł do rzędu przemyślanego 
systemu. 


BURŻUAZYJNY NACJONA- 
LIZM — IDEOLOGIĄ NIE- 
NAWIŚCI I ZDRADY 
NARODOWEJ 


Ideologiczną bronią burżua- 
zji, mającą za zadanie uspra- 
wiedliwić, grabież obcych na- 
rodów, zatrzeć podział klaso- 
wy w łonie własnego narodu, 
obezwładnić ideologicznie pro- 


letariat i popchnąć go — w 
interesie kapitału do wojny 
przeciw obcym narodom — 


jest burżuazyjny nacjonalizm 

Rzekoma wyższość własnego 
narodu, nieufność, pogarda, 
nienawiść do innych narodów 
i walka z międzynarodową so- 
lidarnością proletariatu i mas 
pracujących narodów uciskają 


„į zbrojnie 


cych i uciskanych — taka jest 
treść burżuazyjnego nacjona- 
lizmu. 

Nacjonalizm nie ma abso- 
lutnie nic wspólnego z patrio- 
tyzmem, z uczuciem miłośc! : 
szacunku do własnego naro- 
du. .Nacjonalizm jest ideologią 
zdrady narodowej. 

Nosiciełka nacjonalizmu — 
burżuazja stała się — w pro- 
cesie swego rozwoju — kla- 
są zdrady narodowej. Burżu- 
azja, gotowa jest w każdej 
chwili zdradzić swój naród, 
sprzedać go hurtowo i deta- 
licznie, jeżeli tylko wymagają 
tego jej interesy klasowe. 

W okresie Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej kapitali- 
ści i obszarnicy rosyjscy prag 
nąc dorwać 'się z powrotem 
do władzy, zdradzili swój kraj 
wystąpili u boku 
zachodniego imperializmu prze 
ciw własnej ojczyźnie. 

Burżuazja polska, posiada- 
jaca jeszcze z czasów zabo- 
rów doskonałą wprawę w wy- 
sługiwaniu się wrogom włas- 
nego narodu, w okresie mię- 
dzywojennym poszła na służ- 
bę hitleryzmu,  szykującego 
napaść na Polskę, zdusiła pa- 
triotyczne ruchy robotników i 
chłopów i we wrześniu 1939 r. | 
odtrącając przyjazną dłoń, 
którą wyciągnął do nas Zwią- 
zek Radziecki, oddała naród 
polski w łapy SS-owskich zbi- 
rów. 

To samo uczyniła burżua- 
zja francuska, która w 1940 
roku otworzyła  hitlerowcom 
wrota do kraju, by przy ich 
pomocy zdławić ruch robotni= 
czy. 

I teraz, kiedy imperialiści 
amerykańscy, dążąc do pano- 


wania nad Światem, szykują 
nową pożogę wojenną, burżu- 
azja krajów zmarshallizowa- 
nych w  panicznym strachu 
przed rosnącym gniewem lu- 
du sprzedaje swoje narody w 
niewolę dolara, pragnie prze- 
kształcić je w mięso armatnie 
amerykańskiego imperializmu. 

Zdrajcy naszego narodu, kar 
łv w ródzaju Andersa į Miko- 
łajczyka nie pozostają w tyle 
za churchillami, bevinami i 
mochami. Zaślepieni w niena 
wiści do Polski Ludowej, do 
naszego narodu, ofiarowują 
swe usługi neohitlerowcom z 
Zachodnich Niemiec by razem 
z nimi pod sztandarem ame- 
rykańskich mac arthurów na- 
paść na nasz kraj. 


KOSMOPOLITYZM — NA- 

RZĘDZIE PODPORZĄDKO- 

WANIA NARODÓW AMERY- 

RAŃSKIEMU IMEERIALIZ- 
MOWI 


Drugą stroną burżuazyjnego 
nacjonalizmu, jego przekształ 
coną formą jest kosmopoli- 
tyzm, ideologia anglo- amery- 
kańskiego imperializmu i jego 
socjal - demokratycznych pa- 


chołków. f 
Kosmopolityzm głosi koniecz 
ność zniszczenia kultur i 


państw narodowych jako „prze 
starzałego przesądu”, koniecz- 
ność utworzenia „rządu świa- 
towego*. naturalnie pod kie- 
rownictwem amerykańskiej 
„rasy panów“, konieczność a- 
merykańskiego panowania nad 
światem. 

Kosmopolityzm jest obecnie 
tym sztandarem. pod którym 


skupiają się burżuazyjni na- 
cjonn'iści wszelkiej maści. 
prawicowi socjaliści, faszy- 


stowscy zbrodniarze, titowscy 
mordercy i szpiedzy oraz ich 
agenci w rodzaju Rajka, Kos- 


towa i innych. Przy pomocy 
kosmopolityzmu burżuazja E- 
uropy zachodniej usiłuje przy- 
kuć swe narody do rydwanu 
amerykańskiego imperializmu, 
szykującego Światu zagładę. 
Jedyną, niezawodną bronią 


w walce z kosmopojityzmem, 


jest proletariacki internacjo- 
nalizm, jest leninowsko - sta- 
linowska nauka o kwestii na- 
rodowej. 


PROLETARIAT I PARTIA 
KOMUNISTYCZNA OBROŃ- 
CĄ INTERESÓW NARODU 


Tak więc burżuazja w pro- 
cesie swego rozwoju staje się 
klasą nawskroś reakcyjną, kła 
są zdradzającą interesy naro- 
dowe. 

Od czasów Komuny Parys- 
kiej nosicielem interesów na- 
rodowych, klasą najbardziej 
patriotyczną jest proletariat. 
Ta przodująca klasowo i na- 
rodowo rola klasy robotniczej 
wzmacnia się, "gdy na czele 
proletariatu stają marksistow- 
sko - leninowskie partie ko- 
munistyczne. 

W okresie okupacji, kiedy 
burżuazja krajów podbitych 
wydała ze swych szeregów ca- 
łe zastępy zdrajców, quislin- 
gów wszelkiej maści i na wy- 
ścigi wysługiwała się hitle- 
rewcom, sztandar walki naro-. 


dowo - wyzwoleńczej  dzier- 
żył proletariat. 
Nie kto inny lecz właśnie 


proletariat i purtie komuni- 
styczne mobilizowały wszyst- 
kie patriotyczne siły narodów 
1 prowadziły je do walki o 
wolność Wystarczy chociażby 
wskazać na przykład Polski i 
Francji. 

Zjawisko to nie jest przy- 
padkowe. 

Proletariat, uzbrojony w te- 
orię naukowego socjalizmu 


jest wrogiem wszelkiego wy- 
zyskusi ucisku zarówno kla- 
sowego, jak i narodowego, stoi 
na gruncie równouprawnienia 
narodów. 

Proletariat kocha swoją oj- 
czyznę i dlatego dąży do wy- 
awolenia jej spod jarzma ka- 
pitalistów i obszarników, wal- 
czy o ojczyznę dla mas pracu- 
jących, o ojczyznę, w której 
gospodarzem będzie lud a nie 
wyzyskiwacze spychający go 
w warunkach kapitalizmu na 
dno upodlenia j wyzysku. 

Ideologia partii proletaria- 
tu — marksizm - leninizm nie 
traktuje kwestii narodowej ja- 
ko kwestii samoistnej, samej 
w sobię. Przeciwnie. Uważa ją 
za organiczną część składową 
rewolucji socjzlistycznej i dy- 
ktatury proletariatu, uważa 
ruchy narodowo - wyzwoleń- 
cze narodów podbitych, ludów 
kolonialnych i zależnych, skie- 
rowane przeciw imperializmo= 
wi za rezerwę j sojusznika re- 
wolucji socjalistycznej. Prole- 
tariat nie może wyzwolić sam 
siebie nie skupiając do walki 
z kapitalizmem wszystkich 
mas wyzyskiwanych i uciska- 
nych, nie wyzwalając ich z 
jarzma społecznej i narodowej 
niewoli. ` 

Rewolucja proletariacka o- 
balając kapitalizm usuwa jed- 
nocześnie korzenie b źródła u- 
cisku narodowego, wyzwala 
twórcze siły podstawowych 
mas narodu, dławione przed- 
tem przez kapitalizm, stwarza 
narodom możliwości wspania- 
łego, niczym nieskrępowanego 
rozwoju 

Dlatego tow Stalin uczy nas, 
że „kwestia narodowa może 
być rozwiązana tylko w związ 
ku z rewolucją proletariacką 
1 na gruncie tej rewolucji...* 
SEN E leniniżmu str, 
0). 


REWOLUCJA PAŻDZIERNI- 
KOWA ZAPOCZĄTKOWAŁA 
ERĘ NARODÓW SOCJA- 
LISTYCZNYCH 
Tow. Stalin mówiąc o na- 
rodach burzuazyjnych stwier- 
dził, że los tych narodów jest 
nierozerwalnie związany z lo- 
sami kapitalizmu, że wraz 2 
upadkiem kapitalizmu narody 
te muszą zejść z widowni dzie 

jów, 

Wielka Rewolucja Paździer 
nikowa potwierdziła w pełni 
słuszność tych słów. 

Obalając kapitalizm w jed- 
nej szóstej części kuli ziem- 
skiej, ustanawiając dyktuturę 
proletariatu, była ona przeło- 
mem w dziejach ludzkości, w 
historii narodów i stosunków 
między narodami. Wielka Re- 
wolucja Październikowa zapo- 
czątkowała epokę tworzenia 
się nowych narodów socjali- 
stycznych. 

Burżuazyjni nacjonaliści, nie 
przejednani wrogowie prole- 
tariatu. zdrajcy interesów na- 
rodowych oskarżali perfidnie 
marksistów o brak miłości do 
ojczyzny, do narodu, twierdz!- 
l, że rewolucja socjalistyczna 
kładzie kres istnieniu wielkich 
narodów. Jest to oszczerstwo. 

Chodzi właśnie o to, że — 
jak powiedział tow. Stalin — 
w» likwidacja narodów burżu- 
azyjnych oznacza nie likwida- 
cje narodów w ogóle. lecz li- 
kwłdację jedynie narodów bur 
żuazyjnych. Na gruzach daw- 
nych, burżuazyjnych narodów 
powstają i rozwijaja sie no- 
we, socjalistyczne narody. o 
wiele bardziej zwarie niż ja- 
kikolwiek naród burżuazyjny 
albowiem są wolne od nie da- 
jących się pogodzić przeci- 
wieństw klasowych. trawią- 
cych narody burżuazyjne i o 
wiele bardziej ogólnonarodo- 
we niż jakikolwiek naród bur 


żuazyjny” (Dzieła, t. 11, str. 
340). 

Oblicze tych nowych, socja- 
listycznych narodów tow. Sta- 
lin charakteryzuje w ten spo- 
sób: 

„Klasa robotnicza i jej în- 
ternacjonalistyczna partia są 
siłą. która spaja te nowe na- 
rody i kieruje nimi. Sojusz 
klasy robotniczej z pracują- 
cym chłopstwem w łonie na- 
rodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwycięstwa budownictwa s0- 
cjalizmu; zniszczenie resztek 
ucisku narodowego: w imię 
równouprawnienia i swobod- 
nego rozwoju narodów i mniej 
sznośei narodowych: eniszczenie 
resztek nacjonalizmu w imię 
utrwalenia przyjazni pomię- 
dzy narodami i utwierdzenia 
internacjonalizmu; wspólny 
front ze wszystkimi uciśnio- 
nymi i niepełnoprawnymi na- 
rodami w walce przeciwko 
polityce zaborów ' wojen za- 
borczych, w wales przeciwko 
imperializmowi — takie jest 
duchowe i społeczno pali- 
tyczne oblicze tych narodów. 

Takie narody należy kwali- 


fikować jako narody socjali- 
styczne“ (Dzieła, t. 11, str. 
339). 


Socjalistyczne narody Związ 
ku Radzieckiego są narodami, 
jakich nie znał dotychczas 
historia. narodami zwartymi i 
jednolitymi. o nowej struktu- 
rze ekonomicznej składzie 
klasowym. o nowvm obliczu 
mara!no - politvcznym 

Kszta/jowałv sie one. rosły 
t krzerłv na bazie radzieckie- 
go. socialistycznego ustroju. na 
oazie dyktaturv* proletariatu i 
mądrej, internacjonalistycznej 
polityki Wszechzwiązkowej Ko 
munistycznej Partil (bolszewi- 
ków). 

(Dok. w następnym numerze) 
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PORI 


W tym tygodniu 


jów przeprowadzić ostatnie przygotowania do zbliżającego się Wyścigu na rozbieżność, co do rezerwowych. 
Pokoju. Razbieżność: tej opinii tłumaczy 
5 fakt, że w stosunku do ub. roku wy 

Kolarze polscy są dobrze zaopa- j eenei ilpmers aa na obozie raknie Aei sie liczha zawod! 
trzeni w sprzęt. oyna nowe, spe- SREBRZE „SGGW torme ników o wyrównanej klasie, wśród 
cjalnie dla nich zrobione weż TAE Wybranie Pełanicy Zdroju na których należało dokonać wyboru. 
ki „Bałtyk“ oraz zapas wysokiej ja- | miejsce obozu było pomysłem szczę- Jest to zjawisko świadczące o roz- 


kości dodatkcwych gum.  Uzupełnie- 
nie wyposażenia kolarzy stanowi wóz 
tecnniczny Motozbytu, zaopatrzony w 
części wymienne do rowerów. Wóz 
ten będzie towarzyszył zawodnikom 
na trasie wyścigu. 

Przed wyjazdem do Czechosłowa- 
ej zawodnicy polscy trenowali na o- 
bazie w Polanicy i-sa dobrze przy- 
gotowani kondycyjnie. W przeciwień: 
stwie do lat ubiegłych przygotowa- 
nia kolarzy me ograniczały się je- 
dynie do 2-tvuodniowego obozu kon- 


dycyjnego, organizowanego corocznie 
przed wyścigiem. Tym razem. w 
myśl wskazówek PZKol.. kolarze 


kadry reprezentacy!nej trenowali już 
od grudnia, toteż na obóz do Polani- 
ey przybyli ze znaczną ilością prze- 


NAGRODY dla uczestników 
| 


WIELKIEGO K 


Bowczyk Zdzisław, Zabrze, 
ParkęFfiutniczy nr 9. 
Basaj Mieczysław, Zamość, 


mi. Partyzantów 24. 


Tenisiści na obozie 
treningowym 


Czołowi tenisiści polscy prze 
bywają obecnie na obozie tre- 
ningowym w AFW w War- 
Szawie. Przygotowują się oni 
do rozpoczyrajacego się sezo- 
nu i zbliżających się spotkań 
miedzynarodowych. 

Na zdjęciu: Wielokrotna re- 
prezentantka Polski, mistrzy- 
ni Jadwiga Jędrzejowska. 

CAF fot. S. Dąbrowiecki 


wyicżdża da Vranova reprezentacja 
ahy wraz z ekipą kntarzy czechosłowackich i z zawodnikami innych kra- 


śliwym. Górzysty teren miejscowy z 
długimi 
Ñas w Czechosłowacji. Trening w o 
kolicy górzystej, 
szego wysiłku, 

osłągnąć dobrą kondycję i dużą wy- 
trzymałość. Ma on jednak i swoje złe 
strony. Należy się bowiem obawiać. 


kolarska Polski, 


zjazdami jest żbliżony do 
wymagający więk- 
pozwoli zawodnikom 


że trening wyłącznie w górach odbił A więc sumując: wyjechali naj- 
się ujemnie na szybkości kolarzy. lepsi, dobrze przygotowani kolarze, 
W tym roku, przed ustaleniem re- | a nowy. wysokiej jakości sprzęt 
piezentacjł, kierownictwo obozu do- zmniejsza możliwość defektów na 
konało ciekawego eksperymentu. Prze | trasie. Należy sądzić że Polska bę- 
prowadzono mianowicie wśród zawod | dzie godnie reprezentowana w tego- 
ników ankietę na temat składu dru- recznym wyścigu. a nasza drużyna 
żyny reprezentacyjnej. Ankieta ta | pnawiaże równorzędną walkę z nai- 
wykazała. że opinia kolarzy I kile- sliniejszymi zespołami zagraniczny- 
rewnictwa pokrywa się, jeżeli cho- | mi 
dz o pierwszych sześciu zawodni- (T. S.) 


Bordewicz Natalia, Warsza- 
wa 22, Radomska 11. 
Biesaga Tadeusz, Kielce, 


Sienkiewicza 6. 
Karpowicz Lucyna, Białystok 
Nowogrodzka 3. J 
Kiełczewski Kazimierz, Pru 
szków, Kręta 7. 
Kucewłicz Jan, Słupsk. 
Krajkowski St. Konojady. p. 
Brodnica. 


Kozłowski Zygmunt, Chwa- 


łowice, p-ta Antoniów. 
Kantorowicz Zygmunt, Dą- 
„browa Górnicza, Narutowicza 


10. 


Kowalczyk Andrzej, Mikołów 
Żwirki i Wigury nr 23. 
Krawiec Ernest, Bytom, Roo- 
sevelta 57 — 2. 
Kudelski Waldemar, Wrocław 
Nowowiejska 105 — 2. 
Kurpios Marianna, Luborcza, 
p. Koniecpol pow. Radomsko. . 
Kubicki Władysław, Cieszyn, 
Rokossowskiego blok 4. 
Kuczyński Aleksander, 
bląg, Of. Szk. Piechoty 3-B. 
Konecka Wanda, Zielona Gó 
ra, Fabryczna 36 — 7. 
Kochański Leszek, Suwałki, 
Utrata - Zamość 92 — 1. 


Kruk Eugeniusz, Warszawa, 
Mokotów, Naruszewicza 2 — 17. 


Kotyla Ksawery, Janki, pocz. 
Janki, pow. "Radomsko, woj. 
Łódź. 

Kamiński Stanisław, Wadowi 
ce, Al. Stalingradu 748. 

Krajewski Jerzy, Skarżysko- 


Kamienna 3, Rejonów 136, 


Kacorzyk Marian, Hecznoro- 
| wice 141, pocz. Wilamowice, 
pow. Biała Krakowską. 


El- 


woju naszego kolarstwa. 
Trzeba 
słowacji 
zentacvjna złożona z najlepszych na 
szych kolarzy — najsilniejsza, na ja- 
ką nas było obecnie stać. Zespół ten 
jes. 
drużyny zeszłorocznej. 


NKURGU SPORTOWEGO 


Piala lisia nagrodzonych 


Kolarze polscy 


dobrze przygotowani 
wyjezcżają do Czechosłowacii 


ków, 
zentacyjną, powstała natomiast pew- 


stanowiących drużynę repre- 


że do Czecho- 
drużyna repre- 


stwierdzić, 
wyjechała 


przynajmniej o klasę lepszy od 


Kuraś Tadeusz, Gdańsk-Oru- 
nia, Małomiejska 39a — 4. 
Karyś Jerzy, Zamość, Radzie 
cka 22. 
Kulesza Mieczysław, Chełm 
Książek Stanisław, Dębica. 
Kowalski Bolesław, Kraków. 
Kłosiński Jan, Radomsko. 
Kolanek Edward, Łódź, 
Kreft Alfons, Gdańsk. 
Kleszcz Henryk, Warszawa. 
Kania Brygida, Zabrze. 
Kędzierski 
goszcz. 


Kożlik Felicjan, Opole, 
Kudłacik Roman. Bielsko. 


Zbigniew, Byg- 


Kulczyński Andrzej, Stary 
Tomyśl, woj. pozn. 
Kulasówna Ludomira, Koś- 


cterzyna. 
Knik Marian, Toruń, 
Kossakowski Ryszard, Kolno. 
Kwieciński Tadeusz, Ściejo- 
wice, p. Kraków. 
Koza Bronisław, Osiedle Hut 
nicze, p. Opole. 
Kuranowski Tadeusz, 
gm. Wawer - Anin. 
Kapusta Leon, Białogard.” 
Koczan Henryk, Olsztyn. 
Kościołek Antoni, Kazimie- 
rza Wielka pow. Pinczów. 


Kałuża Janina, Szczyty, pow. 
Wieluń, 


Koter Marek, Turek k, Kali- 
sza. 


Kamiński Tadeusz, Karolewo. 


Kowalczyk Zbigniew, War- 
SZAWA, 


Las, 


Klessa Zygmunt, Bolechowo, 
pow. Poznań. 


Dalszy ciąg listy nagrodzo- 
nych podamy w następnych nu 
merach. 


Pomyślne wykonanie planu 5-lefniego 
to wyraz potęgi ZSRR 
i jego pokojowej polityki 
Prasa radziecka o wynikach powojennej pięciolatki 


Dzienniki radzieckie szeroko komentują komunikat Państwowej Komisji Planowania ZSRR 
i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR o wynikach wykonania powojennego Planu 5-let- 


niego. 


Dziennik „Prawda“ stwierdza 
w artykule wstępnym, że w wy 
nikach powojennej 5-latki zna- 
lazły swój dobitny wyraz wiel- 
kie osiągnięcia pokojowej, twór 
czej pracy narodu radzieckiego, 
któremu przewodzi partia LE- 
NINA — STALINA. Na wezwa- 
nie partii komunistycznej w ca- 
iym kraju rozwinęło się w o- 


kresie powojennym ogólnonaro- 
dowe współzawodnictwo o przed 
terminowe wykonanie Planu 5- 
letniego. Naród radziecki roz- 
wiązał pomyślnie zadania 5-lat- 
ki powojennej, osiągając nowe, 
potężne sukcesy we wszystkich 
gałęziach socjalistycznej gospo- 
darki i kultury. 


W niwecz obrócone zostały 


nadzieje imperialistów, że ZSRR 
nie potrafi podoiać trudnościom 
budownictwa powojennego. Na- 
ród radziecki, który odniósł hi- 
storyczne w skali Światowej 
zwycięstwo w Wielkiej Wojnie 
Narodowej, przez pomyślne wy 
konanie  5-latki powojennej 
wzmocnił jeszcze bardziej pote- 
ge ojczyzny socjalistycznej — 
ostoi pokoju na całym świecie. 

Wielkie sukcesy osiągnięte w 
realizacji 5-latki powojennej są 
dla ludzi radzieckich natchnie- 
niem do nowych osiągnięć w po 
kojowej, twórczej pracy, w wal- 
ce o komunizm. 

Pomyślne wykonanie powojen 
nego Planu 5-letniego — pod- 
kreśla w zakończeniu dziennik 


— to dobitny wyraz potęgi pań 
stwa radzieckiego i jego poko- 
jowej polityki. 

Dziennik „Izwiestia* stwier- 
dza: Sukcesy odniesione na naj 
ważniejszych odcinkach gospo- 
darki narodowej świadczą, że 
5-latka powojenna stała się ży- 
wotną sprawą dla milionowych 
rzesz ludzi radzieckich. Ogrom- 


ny wzrost dochodu narodowego 
umożliwił realizację reformy 
walutowej, zniesienie systemu 
kartkowego, 3-krotną zniżkę 
cen. W toku realizacji powo- 
jennego stalinowskiego Planu 
5-letniego przygotowano 4 zniż- 
kę cen, która przyczyniła się do 
dalszego podniesienia stopy ży- 
ciowej obywateli radzieckich. 


Z obrad w Paryżu 


S. OPARIN 


Egzaminy studentów radzieckich 


przed komisją inżynierów 
i przodowników pracy 


Tego dnia sala teatralna klu- 
bu przy moskiewskiej fabryce 
narzędzi precyzyjnych wyglą- 
dała niezwykle. Na wielkich ta- 
biicach przed dużym stołem, 
przykrytym zielonym suknem, 
widniały rysunki techniczne. 

Salę wypełniali inżynierowie, 
technicy i stachanowcy. Za sto- 
łem państwowa komisja egza- 
minacyjna: profesorowie, inży- 
nier naczelny oraz kierownik 
fabrycznego biura konstrukcyj- 
nego. 8 studentów moskiewskie 
go Instytutu Budowy Obrabia- 
rek i Narzedzi Precyzyjnych im 
J. W. Stalina w murach tej fa- 


bryki składa egzaminy  dyplo- 
mowe. 

Był to niezwykły egzamin i 
dlatego warto opowiedzieć o 
nim szczegółowiej. 

Instytut i fabryke od dawna 


łączy wielka przyjaźń. Właśnie 
w tym Instytucie zdobyła wyż- 


Delegacje 3 państw zachodnich 


ODSUWAJĄ NA DALSZY PŁAŃ 
rozpatrzenie najbardziej istotnych problemów 


We wtorek pod przewodnict wem przedstawiciela ZSRR GROMYKI odbyło się 32 posiedzenie zastępców ministrów spraw 


zagranicznych 4 mocarstw. 


Przebieg dyskusji wykazał, że 
między delegacją radziecką a 
delegacjami mocarstw zachod- 
nich istnieją nie tylko rozbież- 
ności, dotyczące sprawy porząd 
ku dziennego, lecz również róż 
nice w podejściu do przezwycię- 
żenia tych rozbieżności. Podczas 
gdy delegacja radziecka, dążąc 
do ułatwienia porozumienia, u- 
względniała w swych propozy - 
cjach życzenia delegacji mo- 
carstw zachodnich, te ostatnie 
konsekwentnie dążyły do pomi | 
nięcia niezwykle ważnych pro- 
blemów, wysuniętych przez de 
łegację radziecką. W toku dys- 
kusji delegacja radziecka wy - 
kazała całkowitą  bezpodstaw - 
ność argumentów wysuwanych 
przez przedstawicieli mscar:tw 
zachodnich w obronie ich pro- 
pozycji z 2 kwietnia. W związ- 
ku z tym delegacje 3 mocarstw 
zachodnich zmuszone były na 
posiedzeniu wtorkowym wpro- 
wadzić pewne zmiany do swe- 
go projektu porzadku dzienne - 
go z 2 IV, które w ich imieniu 
zgłosił przedstawiciel USA Jes- 
sup. x 


Nowy projekt całego porząd- 
ku dziennego zgłoszony w imie 
niu trzech mocarstw przez Jes 
supa ma następujące brzmie - 
nie: 1) Rozpatrzenie przyczyn i 
następstw istniejącego napięcia 
międzynarodowego w Europie 
oraz środków, niezbędnych dla 
zapewnienia rzeczywistego i| 
długotrwałego polepszenia sto - 
sunków między ZSRR, USA, 
Zjednoczonym Królestwem i 
Francją, włączając następujące 


zagadnienia, dotyczące: istnieją | 
cego poziomu zbrojeń i sił zbroj . 


nych oraz kroków, które zosta- 
ną wspólnie zaproponowane 
przez ZSRR, USA, Zirdnaczone 


Mtodzież krajów kapitalistycznych i kolonialnych 
na froncie walki przeciw wojnie 


Młodzi robotnicy, byli żołnierze, uczniowie, 


Z całego Świata napływa co- 
raz więcej wiadomości, wska- 
zujących na to, że zorganizo- 
wana akcja walki przeciw pod 
żegaczom wojennym ogarnia 
coraz szersze rzesze młodzieży 
— robotników, studentów, ucz- 
niów, byłych żołnierzy. W kra- 
jach kapitalistycznych i kolo- 
nialnych młodzież zdecydowana 
jest wprowadzić w życie Uchwa 
ły Światowej Rady Pokoju mi- 
mo przeszkód i terroru ze stro- 
ny rządów, niezłomnie stoi na 
straży pokoju i szeroką akcją, 
skierowaną przeciw imperiali- 
stycznym podpalaczom daje wy 
raz swej walce o lepszą przy- 
Szłość. 

+ 


= 


Międzynarodowy Związek Stu 
dentów wysłał do wszystkich 


zrzeszonych w Związku orga- 
nizacji list, w którym wzywa 
do natychmiastowego  ,.pssta- 


wienia przed każdą organizacją 
narodową, lokalną, przed każ- 
dym ugrupowaniem politycz- 
nym. religijnym, kulturalnym, 
sportowym, lub jakimkolwiek 
innym rezolucji Światowej 
Rady Pokoju". 


WPAJAĆ PRZYJAŹŃ DO 
INNYCH NARODÓW 
RODZICOM I DZIECIOM 


Międzynarodowa Federacja 
Związków Nauczycielstwa ogło- 
siła płomienny apel do wszyst- 
kich wychowawców, aby „stali 
się gorącymi propagandvstami 
apelu w sprawie Paktu Poko- 
JW 

„Należy tłumaczyć wszystkim 
rodzicom i uczniom znaczenie 
Paktu Pokoju. nałeży wpajać 
w dzieci miłość i przyjaźń do 
innych narodów. Należy two- 


WYDAWCA: Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej 
8-56-94. Prenumerata | kolportaż PPK „Ruch“, Oddział 


studenci i 


i 
rzyć z nich prawdziwych bo- 
jowników o pokój“ — głosi 
apel. 


AMERYKAŃSKI POCHÓD 
POKROJU 


Do stolicy Stanów Zjednoczo 
nych, Waszyngtonu, przybył 
„Amerykański Pochód Pokoju“ 
— w pochodzie wzięło udział 
400 delegatów ze wszystkich 
krańców Stanów  Zjednoczo- 
nych. 

Delegaci domagali się oq rzą 
du Stanów Zjednoczonych za- 
kończenia zbrodniczej wojny na 
Korei i zaniechania remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich. 


Sekretariat Młodzieżowego 
| Pochodu Pokoju rozesłał ankie- 
tę w sprawie wojny na Korei, 
przymusowej służby wojskowej 
i dyskryminacji rasowej. 
Ankieta podaje biuletyn 
Sekretariatu Pochodu Pokoju 
— skierowana jest do młodzieży 
i po raz pierwszy w Stanach 
Zjednoczonych da jej prawo do 
głosowania w sprawie pokoju. 


Walkę młodzieży o Pakt Po- 
koju poparło wielu postępowych 
profesorów, a wśród nich dr 
Philip Morison — wybitny u- 
czony w dziedzinie energii ato- 
mowej. 


AMERYKAŃSKI GARNIZON 
NIE POMÓGŁ 


W La Rochelle, w mieście, w 
którym stacjonują wojska ame- 
rykańskie, Rada Miejska składa 
jąca się z 10 komunistów, 4 so- 
cjalistów, 10 członków RPF (gau 
llistowska partia) — przegłoso- 
wała jednomyślnie rezolucję, do 
magającą się zawarcia Paktu 


roiesorowie 


POPIERAJĄ UCHWAŁY ŚWIATOWEJ RAI 


Pokoju pomiędzy 5 wielkimi mo 
carstwami. 


STUDENCI ZACHODNICH 
NIEMIEC PRZECIW 
REMILITARYZACJI 


W Niemczech Zachodnich 
wzrasta coraz silniejsza opozy- 
cja przeciwko remilitaryzacji. 

We Frankfurcie nad Menem 
powstał Komitet Studencki prze 
ajwko remilitaryzacji, którego 
przewodniczącym został wybra- 
ny członek studenckiej organi- 
zacji socjal-demokratycznej. W 
skład Kemitetu wchodzą rów- 
nież katolicy i protestanci, a 
wśród nich syn pastora Nie- 
moellera. 

W Tiibingen, Hoast Bap, któ- 
ry jako obserwator był obec- 
ny na zebraniu Komitetu Wy- 
konawczego MZS został wybra- 
ny na przewodniczącego rady 
studenckiej. Jego wybór do ra- 
dy studenckiej jest oceniany 
jako dowód nastrojów młodzie- 
ży niemieckiej przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. 


MOBILIZACJA INDYJSKIEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
W OBRONIE POKOJU 


Ogólnoindyjska Federacja Stu 
dentów przeprowadziła wielką 
mobilizację do II Ogólnoindyj- 
skiego Kangresu Pokoju, orga- 
nizując liczne wiece, zebrania 
i masówki. W listopadzie ubie- 
głego roku wzięło udział w I 
Kongresie Ogólnoindyjskim w 
Obronie Pokoju 14 organizacji 
z Bombaju. Od tego czasu licz- 
a zorganizowanych obrońców 
pokoju znacznie wzrosła. Stwo- 
rzono wiele komitetów lokal- 
nych m in. na uniwersytetach 
w Delhi, Allabahad i Andhra. 
Na jednym z zebrań zorganizo- 


w Warszawie, ul. Srebrna 12. Centrala Yelefoniczna 8-04-20, 22, M, ,. 


W POKOJU 


wanych przez studentów w Al- 


labahad omawiano uchwałę 
Warszawskiego Kongresu Po- 
koju przy udziale 2000 delega- 
tów i gości, wśród których zna- 
leźli się wybitni intelektualiści 
i profesorowie indyjscy. 


KANADYJCZYCY MÓWIĄ: 
„NIE CHCĘ ZGINĄĆ 
NA WOJNIE“ 


W Toronto wśród uczniów 
gimnazjalnych rozdano tysiące 
ulotek, zaczynających się od 
słów: „Nie chcę zginąć na woj- 
nie — czy ty chcesz?* Ulotki 
wzywają uczniów do przepro- 
wadzenia dyskusji i głosowania 
przeciw wprowadzeniu w Ka- 
nadzie przymusowej służby woj 
Skowej. 

W Winnipegu powstał „Ko- 
mitet Walki przeciw poborowi”. 
W prowincji Alberta doroczny 
kongres młodych konserwaty- 
stów wypowiedział się prze- 
ciwko rekrutacji Kanadyjczy- 
ków do wojska. 


BYLI AUSTRALIJSCY 
ŻOŁNIERZE MAJĄ DOSYĆ 
WOJNY 


W całej Australii młodzież or 
ganizuje akcję przeciwko przy- 
musowemu rekrutowaniu mło- 
dzieży do wojska. W państwo- 
wej kopalni Lithgow odbył się 
wiec, na którym wypowiedzia- 
no się za popieraniem ruchu 
obrońców pokoju, a w Valley 
Mine na wiecu młodzieży i ro- 
botników powzięto jednogłośnie 
rezolucję przeciwko poborowi i 
remilitaryzacji Japonii. w 
Queensland odbyła się Konfe- 
rencja byłych żołnierzy. którzy 
protestowali przeciwko zaciągo- 
wi Australijczyków do służby 
wojskowej. 


Królestwo i Francję dla ustano- 
wienia kontroli międzynarodo- 
wej, redukcji zbrojeń i sił zbroj 
nych, demilitaryzacji Niemiec, 
wykonania istniejących zobowią 
zań traktatowych i porozumień, 
usunięcia groźby wojny i oba- 
wy przed agresją. 


2) Finalizacja traktatu w celu 
wskrzeszenia niepodległej i de- 
mokratycznej Austrii. 


3) Problemy, dotyczące przy- 
wrócenia jedności Niemiec oraz 
przygotowania traktatu pokojo= 


| wego. 


4) Traktaty ooknjowe z Ru- 
munią, Bułgarią i Węgrami. 


5) Sprawa Triestu. 


Gromyko zadał przedstawicie 
lom 3 mocarstw szereg pytań, 
dotyczących meritum ich nowej 
propozycji. W nowym sformu - 
łowaniu, dotyczącym redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych — po- 
wiedział Gromyko mowa 
jest o możliwości wspólnych pro 
pozycji przedstawicieli 4 mo- 
carstw. Komu ministrowie czte 
rech mocarstw mają propozy - 
cje takie uczynić? 


W nowym jak i w dawnym 
sformułowaniu, mowa jest o 
kontroli przed redukcją zbrojeń 


i sił zbrojnych. Nad czym w ta- 
kim razie ma być rozciągnięta 
kontrola? 


Przedstawiciele 3 mocarstw 
zmienili sformułowanie punktu. 
dotyczącego Triestu, który w re 
dakcji radzieckiej brzmiał: „Wy 
konanie traktatu pokojowego z 
Włochami w części dotyczącej, 
Triestu". Czym to wytłumaczyć. 
dlaczego sformułowanie radziec 
kie nie odpowiada przedstawi - 
cielom 3 mocarstw zachodnich? 


W jakim sensie, zdaniem de 
legacji 3 mocarstw, uwzgłędniły 
one propozycję delegacji ra 
dzieckiej w sprawie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych 4 mo- 
carstw, jeśli ich nowa propozy- 
cja, podobnie jak i poprzednia, 
nie stawia sprawy redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych 4 mo- 
carstw? 


Parodi, który przemawiał w 
imieniu przedstawicieli trzech 
mocarstw zachodnich, nie udzie 
lił jasnej odpowiedzi na pytania 
Gromyki. 


Nowa redakcja punktu, doty 
czącego zbrojeń i sił zbrojnych 
— powiedział Gromyko — rze- 
czywiście różni się od poprzed - 
niej redakcji. Jednakże różni 


się tylko z punktu widzenia 


Mimo groźby obozów | 


koncentracyjnych 
młodzież 
jugosłowiańska 


BOHATERSKO WALCZY 


przeciwko 
podżegaczom 
wojennym — titowcom 


rumuński „Sportul 
Popular* omawia rozpaczliwe 
wysiłki bandy belgradzkich 
szpiegów i morderców zmierza- 
jące do sfaszyzowania młodzie- 
ży jugosłowiańskiej. Dziennik 
wskazuje, że po rozwiązaniu or- 
ganizacji młodzieży komunistycz 
nej, której członkowie w przytła 
czającej większości oddani byli 
sprawie internacjonalizmu pro- 
letariackiego, titowey utworzyli 
organizacje typu faszystowskie- 
go, kierowane przez najbardziej 
reakcyjne elementy z Milanem 
Neoricziczem na czele. 


Dziennik 


Młodzieży narzucono zgniliz- 
nę dekadenckiej kultury amery- 
kańskiej. Na uniwersytetach 
wprowadzono jako główny prze- 
dmiot tzw. „historię wojny na- 
rodowo - wyzwoleńczej". Titow- 
cy usiłują w ten sposób, posłu- 
gując się fałszem, odzyskać: swój 
nadszarpnięty prestiż. Uniwer- 
sytety jugosłowiańskie roią się 
od agentów Rankovicza, którzy 
organizują tzw. „czarne komi- 
sje“. Komisje te szpiegują stu- 
dentów i wysyłają podejrzanych 
o poglądy demokratyczne do o- 
bozów koncentracyjnych. W o- 
bozie Lonea w Chorwacji prze- 
bywa przeszło 2 tysiące studen- 
tów, aresztowanych w wyniku 
działalności „czarnych komisji”. 


Jednak wszystkie próby titow 
ców faszyzowania młodzieży ju- 
gosłowiańskiei zakończyły się 
całkowitym niepowodzeniem. 
Musiał to przyznać nawet sam 
Neoriczicz. Studenci jugosłowiań 
scy sabotuja wszelkie imprezy 
organizowane przez władze, de- 
monstrując tym samym swój 
opór przeciwko reżimowi bel- 
gradzkiej bandy morderców. 


Jugosłowiańska młodzież aka- 
demicka pozostała wierna daw- 
nym tradycjom walki. Młodzież 
ta — pisze dziennik — kroczy 
rewelucyjną droga studentów 


Belgradu. Zagrzebia i Lublany, 


którzy walczyli zaciekle przeciw 
ko najeźdźcom faszystowskim i 
którzy dzisiaj nadal walcza w 
obronie swvch praw i praw ca- 
łego narodu przeciwko zdraj- 
com i podżegaczom wojennym — 
titowcom. 
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I Sesia Rady Najwyższej RFSRR 
zatwierdziła budżet na r. 1951 


i dokonała wyboru rządu RFSRR 


W Moskwie zakończyły się 
obrady I sesji Rady Najwyższej 
Rosyjskiej Federacji Socjali- 
stycznej Republiki Radzieckiej. 

Po dyskusji nad prelimina- 
rzem budżetu państwowego 
RFSRR na rb. zabrał ponownie 
głos minister finansów RFSRR. 
— Iwan Fadiejew podkreślając, 
że budżet Federacji Rosyjskiej 
na r. 1951 oraz Sprawozdanie o 
wykonaniu budżetu w r. ub. zna 
łazły aprobatę wszystkich depu- 
| towanych Rady Najwyższej. 

Min. Fadiejew oświadczył m. 
ALA że Rada Ministrów uważa 
iza celowe przyjęcie wniosku 
komisji budżetowej w spra- 
wie zwiększenia dochodów o 
83.000.000 rubli i zmniejszenia 
wydatków budżetowych o 
3.400.000 rubli. 


sformułowania, jej treść nato- 
miast pozostaje niezmieniona. 


Tak więc nowe sformułowa- 
nie nie różni się treścią od daw 
nego Po pierwsze dlatego. że 
zadanie redukcii zbrojeń i sił 
zbrojnych zostało odsunięte na 
plan dalszy i podporządkowane 
rozpatrzeniu Sprawy poziomu 
zbrojcń. Po wtóre dlatego. że 
dalej jest mowa o rozpatrzeniu 
sprawy redukcji zbrojeń i sił | 
zbrojnych w ogółe a nie o re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych | 
4 mocarstw, jak to proponuje 
delegacja radziecka. 


Nowe sformułowanie — pod- 
kreślił Gromyko — nie wnosi 
również nic nowego do Sprawy 
demilitaryzacji Niemiec. Spra - 
wa ta nadał odsuwaną jest na 
plan dalszy. 


Propozycja 3 delegacji 
stwierdził Gromyko — nie za- 
wiera w ogóle wzmianki o pak | 
cie atlantyckim i amerykań - 
skich bazach wojennych, jak - 
kołwiek propozycja ta, według 
intencji jej autorów stanowi 
pełny projekt porządku dzien - 
nego. 


Następne posiedzenie wyzna - 
czono na 18 kwietnia. 


Rada Najwyższa jednogłośnie 
zatwierdziła budżet państwowy 
RFSRR na rb. zamykający się 
po stronie dochodów sumą — 
54.262.427.000 rubli a po stronie 
wydatków sumą  54.132.898.000 
rubli. Jednogłośnie przyjęto rów 
nież ustawę o budżecie pań- 
stwowym RFSRR na r. 1951. 

Sesja zatwierdziła następnie 
dekrety wydane przez Prezy- 
dium Rady Najwyższej RFSRR 
i dokonała wyboru Prezydium 
Rady Najwyższej. Przewodniczą 
cym Prezydium Rady Najwyż- 
szej RFSRR został — M. Tara- 
sow. Następnie dokonano wybo- 
ru rządu RFSRR. Przewodniczą- 
cym Rady Ministrów RFSRR zo- 
stał — B. Czernousow. Deputo- 


wani jednogłośnie zatwierdzili 
skład rządu RFSRR. 


sse wykształcenie większość 
kierowników j inżynierów fa- 
bryki. Fabryka zaś stalą się dla 
instytutu miejscem praktyczne- 
go przygotowania studentów. 
Dziekan Wydziału Narzędzi Pre 
cyzyjnyct W Matiuszyn nie po 
tzebował przedstawiać zebra- 
nym na sali swoich wvchowan- 
ków Wszyscy w fabryce znają 
ich dobrze, każdy z nich bywał 
tutaj jako praktykant lub w fa- 
bryce przygotowywał swoją pra 
cę dyplomową. 

Kierownik Biura Konstruk- 
cyjnego fabryki N. Chwalenow 
oraz absolwent Instytutu W. 
Połocki, składający dzisiaj pra- 
cę dyplomową — zatrzymali się 
na chwilę przy oknie. Będąc na 


praktyce W. Połocki pod kie- 
rownictwem N. Chwalenowa, 
również byłego wychowanka 


Instytutu, opracował nowe ory= 
ginalne obliczenie dla frezowa- 
nia. Obecnie inżynier udziela 
absolwentowi instytutu ostat- 
nich rad przed egzaminem 

Pierwsz” do stołu eszamina- 
cyjnego zbliża się Fiodor Ryk, 
uczestnik Wielkiej Wojny Na- 
rodowej. Z lekka podniecony, 
zaczyna czytsć swą pracę dy- 
plomową, której temat zrodził 
się podczas praktyki w fabry- 
ce. Swoje teoretyczne wywody 
przyszły inżynier potwierdza 
przykładami z praktyki produk 
cyjnej. 

Prace dyplomowe absolwen- 
tów poddawane są szczegółowej 
analizie i krytyce. Młodzi au- 
torzy pójda jutro do fabryk ja- 
ko inżynierowie i społeczeństwo 
pragnie wiedzieć, jakie prakty- 
czne wiadomości mają nowi 
członkowie jego kolektywu. 

= „Twórcza współpraca nau- 
ki z produkcją — to rękojmia 
pomyślne; pracy fabryki“ — 
taki napis widnieje na wielkim 
plakacie na ścianie klubu fabry- 
cznego. Życie to potwierdza. 


Wymiana 
dokumentów 
rałylikacynych 


umowy- kulturalnej 
między Polską 
a Albanią 


18 bm. odbyła się w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych 
wymiana dokumentów ratyfi - 
kacyjnych umowy kulturalnej 
między Polską a Albańską Re- 
publiką Ludową. 

Wymiany dokumentów doko- 
nali: w imieniu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej — Min. Spraw Za- 
granicznych S. Skrzeszewski, w 
imieniu Albańskiej Republiki 
Ludowej Charge d'Affaires 
Albanii Pan Nesti Nase. 


Minister Qświały — 
Pełnomocnikiem Rządu 
dla spraw wczasów 
dla dzieci 
i młodzieży 


W celu należytego przygoto = 
wania akcji wczasów letnich 
dła dzieci i młodzieży. Rada Mi 
nistrów w specjalnej uchwale 
powołała ministra Oświaty, W. 
Jarosińskiego, na Pełnomocni- 
ka Rządu do spraw wczasów dla 
dzieci i młodzieży. 

Pełnomocnik Rządu do akcjł 
wczasów letnich kierować be- 
dzie tą akcją i koordynować 
współpracę zainteresowanych 
resortów państwowych. urzę- 
dów i instytucji oraz organiza- 
cji masowych, jak również czu 
wać nad wykonaniem ustalo - 
nych w tej dziedzinie planow. 

Jako organ doradczy dla Peł 
nomocnika Rządu. powołana zo 
stała Główna Komisja de Spraw 
Wczasów dla dzieci i młodzie - 
ży. w skład której wchodzą 
przedstawiciele: CRZZ. Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego, 
ZMP. LK i TPD. Podobne komi 
sie utworzone będą przy pre- 
zydiach wojewódzkich i powia= 
towych rad narodowych. 


sina "REY A RYS E DAD GA ara 
Taśmowa produkcja samochodów 


W Zakładach Starachowickich po raz pierwszy w polskim przemyśle maszynowym rozpoczę- 
ia się taśmowa produkcja samochodów ciężarowych „Star-20%. 
W ramach Planu 6-letniego,w wyniku dalszego postępu technicznego i dalszego rozwoju za 
kładów — fabryka wypuszczać będzie nowy samochód co 15 minut. 
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